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Rok lil. 


Kraków, Sobota 17 stycznia 1920. 


Nr. 17; 


Relacya korony do marki uchwalona wedlug proiektu rządowego! 


Małopolscy posłowie w Sejmie ulegli przewadze liczebnej. 


Warszawa itel. M. 
Trenin Sejmu można było juź z góry przewi- 
leć. że pomimo wszelkich sposobów, wgzel 

i choćby majlepszych argumentów posłów 
Małopolskich. kwestya uzyskania wyższej rela- 
Gyi za koronę jest przesądzoną. Małopolanie u- 
li przewadze liczebnej, gdyż posłowie b. Kon- 
gresowki i b. zaboru pruskiego połączyli sic. 
Niemniej jedwak dyskusya, która poprzedziła 
wame decvdujące, w drugieni czytaniu 
Wykazaia kilka interesujących momentów. Mo- 
Wa dra Lotwepsteą przypominała majlepsze 
ycye parlamentarne, aczkolwiek teu świet. 


Brodził to przecież meadstowieniem zmakami- 


Cie dolu aneso materyztu 'niormacrjnego z dzie- ! 


dziny walutowej. Mirrstor Grabski miat wezo- 
Pa) dzień szczęśliwszy, anizeli przy wprowadze- 
Diu awego projektu do Izby. Muel on sią powo- 
@é na tak szezęśliwy dle sjehie moment, jak 
śwyzłus marki polskiej w stosunku do korony. 
de i wczoraj postngiwał się argumentami na- 
tury raczej demagogicrnej, aniżeli fachowo-go- 
Spodarczymi. Głosowanie nad art. 2 ustawy mu- 
lało się odbyć aż czterokrotnie, z uwagi na. trzy 
Poprawki do pialektu rzadowego. Wszystkie 

* poprawki zyskały zaledwie trzecią część 


| 


s 


Na czwartkowem posie- | że wczorajsze załatwienie ustawy w 3 czytaniu 


załatwiło tę sprawę bezapelacyjnie. 


Spekulacya markami w Warszawie, 


Warszawa (tel. M.). Kurs awek niemieckich 
usiłowano tu wyśruhować do 220 marek pols- 
kich za 100 marek niemieokich, nimo. że ma 
giełdzie herlwskiej dostać możne za 100 marek 
niemieckich tyłko 166 marek polskich, 


Urzędnicy niezadowoleni 2 przyznanych podwyżek. 


Warszawa (lei. M). Uchwnia rady ministrów, 


: | pezyzrająca urzędnikom państwowym podwyż- 
By mówca mie był wczoraj przy głosie, wyna- | 3 


ki o 50—90 procent. nie zaalowoliła tnbenego- 
wanych. Urzędnicy uważają, że ceny rosną w 
szalonem tempie, tak. że jedyną pomora skite- 
cziig mogłohi być wypłacanie części tych pcr- 
syi gotówką, a resztę w naturze, 


LJ LJ E > r 
Marka polska idzie w yGrę. 
Poznań. | AT Kurs marki polskiej na rynku 
herlińskim ujawnia w ostatnich czasach ton- 
dencye siłnie zwyżkową. Tak płacono 2 stycz- 
nia za 100 marei: y Iskich 37 marek niemiec- 
kich, 10 i 1! stycznia 40 marek, 12 siycznie 


| płacono jnt 46 marek, n 13 stycznia nawet 66 


Wszechiomu przypuszęzeniu. Izba odrzuciła ©- ; 
ba wnioski, mające na celn ustawowe zapew- , 


Bienie cdszkodowania robotnikom, Którzy po- 


1 serki a 3 ig- 
Głosów. Sint sie przeciez ion bląd, że wbrew pc- marek niemieckich za 10% marek polskich. Fo 


pyt ha marki polskie w Berlinie jest wielki. 
Jost uzasasinicua nadzieja, że tendencya zwyż- 


| kowa dla marki polskiej w Niemczech trwać 


Mosa straty przy wprowadzeniu tej ustawy w } będzie nadal, zwłaszcza wobec bliskiego już za- 


Życie Jes! to tem bardziej pozałowanin endne, | jęcia Pomorza przez Polaków. 


na ZE 


=. i 


Wilson zwołuje posiedzenie Ligi narodów 


Lyon PAT). Prezydent Wilson podpisal we- | rządów. Teksi wezwania opublikowamy będzie 


zwanie, zwołujące pierwsze posiedzenie Ligi 
darodów. Wezwanie t zostało rowtelegrafowa- 
le niezwlocznie de wszystkich iuteresowanych 


t 


w prasie Stanów Zjednoczonych dopiero z chwi- 
lą odebrania wezwania przez wszystkie rządy. 


W «m. å o O M RZN O EJ 
Czechy w szponach bolszewizmu. 


Praga PAT). „Čech“ w artykule p. i. „Przy- 
gotowania czeskich bolszewików“ pisze między 
i co następuje: Rząd Tusara jest dła re- 
publiki czesko-słowackie) tem. czem byłą dla 
osyi era Kiereńskiego, W czasie, gdy Tusar ze 


Carskie insygnia znalezione w Kremlu. 


w związku z artykułem „Czy carska korona“ =-= 
i 


Mezon mi Nawzitatrz numer: podaj omy po- 
z?n 26) psubek Pozedsiawinjnia enan carskie 
*alozsono w Kremin. 


Svechłą. stara się uspokoić społeczetisuwo, pra- 
cuje się w warsztatach belszewickich całą pa- 
rą, aby przygotować grunt do dyktAitnry prole- 
taryatu. Główna uwaga społeczeństwa zwróco- 
ua jest ma zachowamwie sio kolejarzy i górników, 
sdyż kto te lwa obozy opanuje, będzie rniał 
władze w republice, O kolejarzy siara sie spe- 
cyałny sztab 7 Rodeekim na czele, górników zaś 
trzyma w Swej mocy grupa bolszewickich agi- 
tatorów. Robowsicy z Kładna są w kontakcie z 
ruchem robotniczym, którego kierownictwo re- 
zyduje nie w Pradze, lecz w Moskwie czy w 
Szwajcaryj. Przygotowania postąpiły już tak 
daleko, że magę sobie pozwoli: na otwarte wy- 
stopienie przeciw republice. 


|! Górnicy czescy głosować bedą przy 


! doktora. Smerala, 


wyborach na bolszewika. 

Praga (PAT) Dzienniki donoszą, 
uv Kładnie zamierzają, głosować 
cych wyborach 


© 
że górnicy 
w nadchedzą- 
zgromadzenia narodowego na 
b. ministra dr Soukupa i 
przywódcę bolszewików Iiunę. Wobec jedno: 
myślnej posławy górników w Kładnio wybór 
wymienionych trzech kandydatów, reprezentu- 
jących majradykainicjszy siiam socyalistyczny 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. 


Czesi chcą zrobić wypad rabunkowy 
do Wegler. 

Wiedeń PAL) „Reichspost” wbrew zaprzeczo- 
niu czeskiego ministerstwa obrony krajowej. 
podtrzymuje swe informacye, że woiska czesko- 
słowackie za zgodą AuStryi mają wkroczyć do 
zachodnich Węgier į dotnusa sie w iwi 
wyjaśnienia ol kancierza lennera. 


Sprawie 


„Walkaokoronę”. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego), 
Warszawa, 15 stycznie 

A. Waiki o koronę już od najdawniejszych 
czasów sprawiały, że brat zwalerał brata. I tyro 
razem. choć chodzi tylko o koronę... papieroWiy, 
stosunki w Sejmie ułożyły się tak, że niemal 
brat zwadcza brata. Piszę te słowa tuż przed po- 
siedzeniem wtorkowem. przed owem posiedze- 
niera, na któwem ma mpaść uchwała w sprawie 
relacyi między koroną i marką polską. Nie 
wiem, jak ostatecznie wypadnie głosowanie. le 
jedmo przecież pewna, że na mzie panuje w Sej- 
mie rozbicie j że głosowanie potargało całkowi- 
cie wszystkie dotychczasowe związki, kombina- 
cye i układy potityczne. 

Boć z uwagi na interes Małopolski i na stan 
imansowy jej ludności posłowie małopołscy mtt- 
szą twonić korony przed zbytnią, obniżką. Ot. na- 
przykład rodzony brat pong :ninistra skarbu i 
jegr sojusznik polityczny, dr Stanisław Grabski, 
jako poseł krakowski musi żóć z małopolanami. 
To samo posłowie dr Głąbiński, dr Adam, Za- 
morski, Gall i cały szeceg posłów narodowo-de- 
mokratycznych z Małopolski, jak Tahaczyński. 
Szymański i Dębski Władysław, Inna rzetr, że 
ta narodowo-<iemokratyczna obrona, wypadła 
dość błado. Red‘. Natomiast poseł dr Dubano- 
wtcz będzie na rozdrożu. Sam jest małopolani- . 
nem i niewątpkówie ekonomicznie tkwi w Mato- 
polsce. Lecz równocześnie jest noałem TATRIA- 
skim. Jak zatem się aachowa podczas gosówa- 
nia? i 

Warto jednak teraz, gdy Matopolsk" ma ale 
zespoltć z macierzą nie tylko pod wagiędem po- 
ittyoznym, ale także i gospodarczo, PIY.ypPOM- 
nieć dzisiaj książkę, już nieco zapomnianą, a 
przecież wiaśnie zasłuzującą na przypomniente 
warstwom jak najszerszym w Polsce, a przedc- 
wszystkiem, która poważniejszych inforrtacyj 
o innych dzielnicach Poski, o ich cieryłeniac!: 
i o ich ofiarach nie posiada. Mam tutaj ra mr- 
ŚM książkę księdza Wałeryana Kalinki p. t. Ga- 
licya i Kraków pod panowaniem austryackicnt". 
Książkę tę pisał znakomity historyk jeszcze ja- 
ko człowiek Świecki. Onego czasu po wyjściu 
jej z druku — miałem w ręku mie tylko dugie, 
późniejsze wydanie, lecz i pierwsze = narobiła: 
ona dużej wrzawy na ziemiach polskich 1 za- 
granicą jako bardzo poważac, bo źródłose e- 
skarżenie rządu i władz austryackich, jak sy- 
stematycznie i celowo rujnowaly Galicyę pod 
względem gospodarczym, by w ten sposób zabić 
i polskos owych ziem oderwanych od patstwa 
polskiego. 

Z tej książki, której przeczytanie polecani ba- 
żdemu politykowi warszawskiemu, wynika ja- 
sno, ze Małopolska już raz w dziejach zapłaciła 
za te bardzo ciężko. że król Stanisław Aueurst 
i inne ziemie polskie pozwoliły sobie zabrac 
bez walki Małopolskę i Ziemię Czerwienską. A 
teraz, gdy już powróciła do Polski pod wzzię- 
dem państwowym, rząd i Sejm w Warszawie, 
zamiast dobcze się zastanowić, jak całą tę spra- 
wę załatwić bez krzywdy dda odzyskanej dzie!- 
nicy, ma tę ostatnią spotkać po raz drugi ctos 
gospodarczy Boć istotnie ielacya. proponowana 
naprzykład przez Wieisopalske „60 do 1095 by- 
aby ciosem. è 

Nie wiadomo, jak dzisiaj wypadnie gipsowa 
nie. To pewna przecież, że na przyszłość przy 
załatwieniu spraw ekonomicznych trzeba za. 
wczasu, unikać wszełkich momentów zospgda:- 
czych i politycznych. Tylko takia załatwienie 
spraw zdoła wpoić w ogół przekonanie o spra. 
wiediiwości Sejmu. 


Uwagi naszego kotespoluircuia. aczkolwiek 
przyszły z opóźnieniem do Kra:ow>" nie strac 
iv swojej aktualnosci, Raczej przectiwale; Za- 
chowanie sio p. ministra skarku i posłów dari 
<izicinie Lonstesówki 1 Wieikopo:ski., ZniiErzn= 
jace hozwzęlsdnie do zma aryzowania Matowe! 


SŁ. T 


skt spotęgowały aktualność wszystkich ostrze- 
żeń skierowanych pod adresem wymienionych 
czyr.nikówi 

Warszawa, a niestety i Poznań, gwałtownie 
pobudzają i wzmacniają tendencyc separaty- 
styczne w: Galicyi, których tu naprawdę dotąd 
mie było. 

Charakterystyczne są w tej mierze słowa po- 
sła Stesłowicza, wypowiedziane w dyskusyi: 

„W marcu z. r. — mówił on = posłowie Maie 
łapolscy zażądali zniesienia Tymczasowej ko- 
misyi rządzącej i połączenia administracyjnego 
m resztą państwa. Zrzekliśmy się autonomii i 
poddajliśmy się władzy centralnej. Należałem 
do tych, którzy najgoręcej za tem zespoleniem 
głosomnadi. Dziś przychodzę do przekonania, że 
złą oddałem przysługę Galicyi, domagając się 
zniesienia specyalnego jej zarządu. I wszystkie 
koła społeczeństwa w Małopolsce nabierać mu- 
szą tego samego przekonania, patrząc na to, co 
tu się dzieje. Niema tu odblasku wielkich idei, 
ani pragnienia reform społecznych, a są tylko 
wrzaski o Grobnostki i płaskie dowcipy. Nie 
można niczego spodziewać się od ludzi, którzy 
póe umieją wznieść się ponad interesy partyjne 
$ zeapolić cię w jedno ciało dła ratowania oj- 


Dosłowte małopolscy, jak zresztą cała opłnia 
małopolska zachowuje stanowisko rozumne, da- 
łekie od histerycznych uniesień. Nie chcemy 
podaycać ognia dzielnicowej wałki wywołanej 
przez p. Grabskiego i posłów innych ziem Rze- 
czypospołiej. Ale istotnie trudno wprost utrzy- 
mać równowagę, gdy słyszy się inwektywy pod 
adresem naszej dzielnicy, gdy Się ją iży i oczer- 
nia, gdy w Sejmie padają głosy o nas, jako 
bankrutach moralnych i materyalnych. 

Na ciężką próbę wystawiona jest dzielnica 
nacza tak bezpodstawnie pomiewierana i tak 
siężko krzy wdzona. 

Małopolska oświadcza, ze nie walczy o pre- 
pomderancyę korony, że życzy sobie unifikacyi 
i że przy tej unifikacyi poniesie ofiary na rów- 
ni z resztą ziem A 

Projekty p. Grabskiego i popierających go 
posłów wymagają jednakowoż od Galicyi ofiar 
maksymalnych na rzecz innych dzielnie, na- 
kładają wprost komtrybucyę ne jodną i to na 
tak zmujnowaną wypadkami wojennemi część 
państwa. 

O tem jednem niechaj jednak pamięta War- 
gawa: Galicyę można zmajoryzować, ale dal- 
sze zubożenie jej wpłynie ujemnie na ogólny bi: 
lians gospodarczy Polski, osłabi siły produkcyj- 
ne b. zaboru austryackiego, co ponadto powoła 
do życia separatyzm, tak szkodliwy dła odro- 
dzoniej, młodej państwowości. 

W ostatniej chwili przestrzegamy przed za- 
bójczę taktyką; przestrzegamy w imię Polski! 


Okazyjnie do sprzedania 


czarny płaszcz damski nowy i modny ma. ` 


teryai przedwojenny, sukno, na osobę młodą, 
średniego wzrostu, Wiadomość w Administra- 


cyi „Gońca Krakowskiego*, Karmelicka 16. | ™ kolegium. 


MAURYCY LEBLANC. 


Promienie B., 


(Romans fantastyczny z końca XX, wieku). 
Rozdział III. 


Tego samego dnia wieczorem, kiedy podnie- | 


cony, zdenerwowany, pozmyślałem w mojem 
mieszkaniu nad śmiałem porwaniem Massigmia = 
ca, zadzwonił telefon, 

Zdjąłem z widełek słuchawkęt 

— Hallol.. kto mówi?,,, 

Posłyszałem głos dziwnie drżący... 

E Panie... panie... ja znalazłem... 

Nie zrozumiałem i powtórzyłem zapytanie: 

— Kto mówi? 

— Moje nazwisko nic panu nie powtic... Je- 
stem Benjamin Prevotelle cużymer... 

Przerwałem mu. 

ra Chwiilę, szanowny panie, chwtilę... Hallo, 
Benjamin Prevotelle?., Nazwisko pańskie nie 
jest mi obcem... Tak... przypominam sobie... wi: 
dywałem je w papierach mojego wuja... 

— Co pan mówi?! Moje nazwisko w papie- 
rach Nocia Docperousc?! 
c= Tak jest, wypisane bez żadnego komenta: 
W głosie Prevotella czuć było coraz większe 
zmieszanie, 

— 0! — zawołał — czyż to możliwe? Jeżeli 


GONIEC KRAKOWSKI 


Paryż, 15 stycznia. 

Przed trybunałem sądowym w Bordeaux od- 
bywa się obecnie proces, przypominający Swą. 
treścią nieco czasy średniowiecza, kiedy to cza- 
ry, egzorcyzmy, cuda į dyabelskie podstępy hy: 
ły rzeczą modną i na porządku dziennym, 

Bohaterami procesu są długoletnia stróżowa. 
pani Mesmin, oraz archimandryta z Syryi, mer 
Sabounglu. 
| Sprawa przedstawia się wcale tajemniczo i 

niezwykle. 

Pani Mesmin pewnego dnia przyniosła do 
domu statuę gipsową Dziewicy z Lourdes o wy- 
sokości 6 centymetrów. Po zjawieniu się w mie- 
szkaniu p. Mesmin, ta statwa z kolorowego gi- ; 
psu poczyna zalewać się łzami, I rzecz niesły- | 
chama: statua płacząc wydziela z siebie cudo- 
wne perfumy o woni paczuli, czy kończynki. | 
Rzecz naprawdę niezwykłe. Nieprawdaż? Í 
Wobec tego p. Mesmin tworz: odrazu pewnego ` 
rodzaju klasztor Matki Boskiej Płaczącej, odda: 
jąc nadzór nad płaczącą statuą przełożonej ŚŚ. 
Franciszkamek. Ale statua oddana pod kontro- 
lẹ ŚŚ. Vranciszkanek przestaje płakać perfumo- 
wanemi łzami, W ciągu ośmnastu miesięcy po Í 
bytu u Franciszkanek nie wydziela ani jednej | 

I 


, łzy, ani nie zdradza żadnych skłonności wy- 
| twanrzania perfum. 


| 
| Ale p. Mesmin nie wzrusza się tym faktem. 
, Nabywa wkrótce nową statuę gipsową, tym ra- 
i zem przedstawiającą Dziewicę z Dzieciątkiem. | 
I oto statua znów zaczyna wylewać łzy. Łzy 
te tworzą nad ranem niema] małą zatokę wo- 
kół statuy. | 
A p. Mesmiu nie chowa już pod korcem tego ' 
cudu. Stara się nadać mu pewne oparcie reli- | 
| gijne, więc wzywa wysoką osobistość mgr. Sa- í 
! houngliego, archimandrytę z Syryi, który przys | 
Í padkiem znachodzi się we Francyi, do swego 
domu. Í 
Archimandryta sprowadza się natychmiast 
ze swemi walizami do mieszkania p. Mesmin i 
instaluje się na pełne dwa łata — w pobliżu 
cudu, Który niewątpliwie przyniesie spore do- | 
chody. a 
Ale długa obecność syryjczyka wywołuje 
wielkie zmiany w domu p. Mesmin. fFsuje się | 
nagle zdrowie p, Mesinin. Później statua zdra- , 
dza niezadowolenie. Dziewica z dzieciątkiem nie | 
czuje sympatyi do archimandryty — mówi 
| swym kumoszkom i współwierzącym p. Me- 
! emin. ) 
Zatem archimamdryata z Syrvi zostaje usu- , 


matematyki 


| Nantes, gdzie zostaje puofesorem 


'nuętym z mieszkania p. Mesmin. Udaje się do | 


a 


Noel Dorgeroux zanotował moje nazwisko. to 
dowodziłoby, że czytał moją broszurę i że zain- , 
teresował się moją hypotezą... 

— Jaką hypotezą? 

— Zrozumie pan to, czytając mój pamiętnik... 

Pański pamiętnik ? 

— Pamiętnik, który napiszę tej nocy. Byłem 
obecny na obu seansach w Enclos i znalazłem... 

— Ależ co, do licha!... 

— Rozwiązanie zagadki!, 

— (o?! pan znalazł?!... 

— Tak, panie, Jest to rozwiązanie proste zre- 
Eia, tak proste, że boję się, aby mnie ktoś nie 
uprzedził... Niech pan pomyśli, gdyby, tak ktoś 
inny wpadł również na to!.. Zatelefonowałem 
| więc na chybił trafił do Meudon, chciałem bo- 
wiem rozmówić się z panem... Och! proszę pana, | 
niech mnie pan wyełucha... musi mi pan wie- | 
rzyć... | 

| 
Í 


— Ależ oczywiście... tyłko nie rozumiem. 
czem mógłbym... 

— Może pan może!.. — drgał błagalną pro: 
śbą głos w telefonie. — Wystarczyłoby mi kil- 
ka krótkich informacyi... 

— Jeśli te informnacyce Inogą się panu na coś 
przydać, to... 

— Jedna jest mi koniecznie potrzebna... 
Mur, służący obecnie za ekran, został zrekon-' 
struowany przez pańskiego wuja w ten sposób, 
że u podstawy tworzy pewien kat nachylenia. | 
| — Tak jest. 


Cuda i sidła szatańskie, 


oraz bolesne egzorcyzmy pewnego archimandryty. 


'Historya jak z czasów średniowiecza. — Statua gipsowa, która płacze” | 
Stróżowa i archimandryta. — Niezwykłe sztuczki djabelskie. — Trze 
wypędzić djabła. -— Jak się ta historya smutno skończyła. 


; Ale to się nie udało. Podczas gdy 
: policyi go trzymał, trzej inni ,„wy:pędzali 


| sprawa jest obecnie rozsądzana przed trybunść 


Sok 

Kp 
|| dą j 
Niezwykłe sztuczki dyabelskie. | Rady 

Od chwili gdy archimandryta znikł z m) Bbęsy, 
szkania p. Mesmi.n, źle się dzieje z nią said | ww, 
P. Mesniin jest pirzedmiotem strasznych | 4 za 
ków dyabła, Całemi nocami krzyczy ona Z Maln 

| rażenia. Zdaje się jej ciągle, że pomocnicy w | dowe 
| cypera chcą ją zamordować. Gdy jedzie " W ni 
Lourdes, ulega tam atakowi furyi, bo zdaje SĄ wot. 
że jakieś widmo szatańskie rzuca się na PEĄ muj . 
z nożem. | Puch 
A dyabeł sroży się dokoła. Kanonik de BWĄ R; . 
niot umiera nagle, Dyrektor małego dziepn k | ka, 
prowincyonalnego ginie na apopleksyę, KOW? | Krze 
sarz policyi, przyjaciel i komfindent p. Mes? | R 
pada pewnego dnia porażony piorunem. bojki 
To komplikuje naprawdę działanie szatalź | Wen 

| To wszystko nie jest normalne. P. Mesmin „jA Ra 
; „Wierni“ rozumieją wreszcie, skąd to pochod! | tu» 
to mgr. Sabounghi, archimandryta jest w reż” | Obra; 


dyabła on czyni te szatańskie czary. 
Wiadomo nadto, że sługa czarta, arch ma” 
dryta posiada maia statuetkę z wosku To j 


dzo podejrzane: on kłuje tę statuetkę dyab® | Kjęy, 
ską igłą i w ten sposób spełnia swe zbrodń* | tępy, 
, <ze czary... | tn 
Postanowiono z tem skończyć. | Ek 
Wtajemniczeni postanowili zalryumfowół | = 


nad dyabiem. Postanowili wypędzić dyabła 
archimandryty, wrócić osobom napastow an 
przez szatana, swobodę ducha i ciała. Zatem 
agent handlowy Floris, urzędnik od ubezpić* 
czeń Parentel, kierownik orkiestry Berton i MF 
spektor policyi Cardon, wszyscy oddani przy” 
jaciele p. Mesmin, wybierają się do Nantes, do | 
archimandryty. Przed odw)edzeniem „współ! 
ka szatana", spowiadają się i komunikują. ê 
wreszcie w „stanie łaski”, zmierzają ku m8 
Sabonuglucmu który właśnie rozciągnięty NŚ 
łożu zażywa s'esty „dolce farniente". 

Archimandryta chciał rzucić się do ucieczki: 
inspek par 
dyabła”, a czynił to tak skrupulatnie, że j 
chimandryta musiał na parę miesięcy poioź 
się do łóżka. 

Ta chrakterystyczna dla stosunków w XX * 


Rai Ese 


= 
> 


łem sądu w Bordeaux. Arch'imandryta wnióś 
bowiem skargę o ciężkie uszkodzenie ciała. 
Jest to jak stwierdza „Petit Parisien“ jedn? 


z najciekawszych sensacyi ostatnich czasów: 


=. A ee ee a aaam e -— 


Tajemnica Kanału Panamskiego 


Serya |-sza w „ZACHĘCIE“, 
Serya li-ga w „UCIESZE”. 


FELTRE 


4 


—- Z drugiej strony wedle pańskiego mnie 
mania Noel Dorgeroux miał zamiar zbudow$” 
drugi amfiteatr w swoim ogrodzie, przycze” 
za ekran miała mu służyć odwrotna strona tê 
go samego, muru. Nie prawdaż? 

= lstotnie. 1 

— Oto wlaśnie mi chodziło. Czy zauwóży? 
pan, że i po drugiej stronie był ten sam 0% 
chyłenia? « 

— Tak jest, zauważyem... 

— A zatem -— rzekł Benjamin Prevotelle © 
mamy dowód jasny. Noel Dorgeroux i ja rozu” 
mujemy jednakowo... Źródłem ukazywania S 
obrazów nie jest bynajmniej sam mur. Przy” 
czyna leży gdzieindziej.. I ja wykażą, jaka 8 
przyczyna. Gdyby pan Massignac chciał mi is 
trochę na rękę... 

--- Pan Massignac został dzisiejszego wieczo” 
ru porwany — oświadczyłem. 

-- Porwany?! Jakto? co pan mówi? 

— Tak perwany! I sądzę, ze amfiteatr zosta” 
nie zamknięty aż do nowego rozporządzenia. 

— Ależ to strasznel.. to okropne!.. Jakto za | 
tem nie mógłbym stwierdzić prawdziwości me 
hypotezy!.. Cudownć wizye nie ukazałyby, $'* 
już więcej?! Nie! to niemożliwe! Przecież” 
przecież nikt prócz Massignaca nie zna zawiei 
rającej rozwiązanio foymuły!., — Nie! nić 
trzeba za wszelką cenę... Hala! Hallo!... proszę 
pani, niech pani nie przerywa!... jeszcze € 
lç... Powiem panu całą prawdę... Cztery 
wystarczą... Hallo... hallo,,. 


(Ciąg dalszy następi)* 
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|| Kraków, 16 stycznia. 
|. Sekcya Naukowa Rady Sztuki odbyła dnia 
Ub m. posiedzenie pod przewodnictwem prof. 
| Jerzego Mycielskiego. Po wyczerpaniu po- 
| Bądku dziennego przystąpiono do obrad nad 
w" 4 ©esłanicm imiędzynarodowej wystawy sztuki 
uj * Wenccyi, dokąd Ministerstwo Kultury i Szlu- 
MTS zamyśla wysać dzicła Matejki jako najge- 
4 niejszego przedstawiciela charakteru naro- 
| owego sztuki polskiej oraz najświetniejszego 
niej kolorysty. Po wyczerpującym referacie 
f. Mycielskiego i dyskusyi, w której zabie- 
ptali głos: Ks. dr Kruszyński, dyr. Kopera, dr 
| | Puchet, dyr. Chmiel, dr Szydłowski, radca Lep- 
M] %y, cr Morelowski, dr Pagaczewski i dr Lan- 
tan, uchwalono jednogłośnie wysłać do Mini- 
mó | | Sierstwa Kultury i Sztuki pismo protestujące 
| Rzecivko wysyłaniu wszelkich obrazów Ma- 
| ły a w szczególności „Hołdu pruskiego“ do 
e Wenecyi. Przedewszystkiem wystawa wenecka 
|Ma pyć przeglądem międzynarodowego dorob- 
A arlystycznego ostatnich lat, wysyłanie więc 
razów galeryjnych nie odpowiada intencyom 
Bojektodawców włoskich. Powtóre płótna Ma- 
Miki przy caiej swojej świetności kolorystycz- 
tej posiadają znane i uznane również strony 
ARmne, które w sąsiedztwie kolorystycznie 
Sranych zrównoważonych a pateną wieków 
owanych największych kalorystów świata 
W rodzaju Giorgiona. Tyciana i Tiepola, w pe- 


W Reims mieszkają tłumy cudzoziemców, 


Kraków, 14 stycznim 
Znisżczone przecz okrutną wojnę 
Mims zapełnia obecnie tłum cudzoziemców. 
Fwa miasto ma być z całym pospiechem 
Wbudowane ściągnęło do Reims sporo rozmai- 
%0 rodzaju obcych różnych narodowości. 
Matrem niezwykłych scen napadów, rabunków 
ltym podobnych aktów gwałtów. 
4 stycznia w nocy, nieopodal Bougogne, ja- 
4% drab z Algeryi począł strzelać w celu rabun- 


tug otrzymał sześć strzałów rewolworow ych, 
litych jeden w twarz, trzeci najmniej ranny zo- 


( "Mał zraniony kulami w prawee ramię. Po speł: 
A 


| Aleniu zbrodni napastnik ograbił doszczętnie 
we of ary, 
a parę dni później znaleziono znów na jednej 
u 


| 


miasto ; 
edmieścią stały się więc od pewnego czasu . 


„owym na irzech hiszpanów, zmierzających ku ; 
Miastu. Jeden z nich padł trupem na miejscu, : 


i lic Reims zwłoki niejakiego Demolle, w któ- skutki wojny. 
a F gc, T 
Tajemnicza śmierć. 


GONIEC KRAKOWSKI 
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[Czy należy wysyłać dziełą Matejki 
| na międzynarodową wystawę sztuki w Wenecyi? 
Względy artystyczne i polityczne. — Zagrożony „Grunwald“. 


wnej mierze zblelnąć muszą w oczach zagra- 

nicy i krytyków zachodniego świata, oraz efek- | 
tu zamierzonego nie wywołają. Również ze i 
względów politycznych jak to słusznie podniósł 
radca Lepszy, nie należy w tej chwijł usuwać 
z Krakowa „Hordn pruskiego, który jest ge- 
nialną ilustracyą tryumfu Rzeczypospolitej nad 
Prusami i jako taki stanowi znakomity środek 
propagandy piebiscytowej w czasie kiedy do 
Krakowa przybywają wycieczki ludowe z. od- 
ległych kresów zachodnich. Ważną rolę w de- 
cyzyi Sekcyi Naukowej odegrały również wzglę- 
dy konserwatorskie. Dyrekcyi Muzeum Naro- 
dowego nie wolno tak cennych dzieł narażać na 
daleką i niebezpieczną wędrówkę. Dość przy- 
pomnieć „Rejtana“, który to obraz w r. 1894, 
w Czasie transportu ze Lwowa do Wiednia Zo- 
stał znacznie uszkodzony, oraz „Stańczyka”, 
który przed dawnymi łaty zniszczał bezpowrot- 
nie w drodze z Ameryki do Europy. Wedle o- 
ostatnich wiadomości zagrożony jest także bar. 
dzo poważnie „Grunwałd* Matejki, znajdujący 
się obecnie w Moskwie. Do Wenecyi należy wy- | 
słać dzieja najznakomitszych artystów współ- 

czesnych, z których nie jeden potrzebuje pomo- 

cy materyalnej. Ministerstwo Kultury i Sztuki 

nie powinno więc pozbawiać tych ludzi jedy- 

nej sposobności korzystnego sprzedania swoich 

tworów za granicą. 


li niach i zwltach Reims, osiadly bandy rimiczków i rabusiów 


Dzieją sią tu ustawiczne napady i rabunki. 


Rewolwer jest tam straszną bronią. — Los sławhego miasta skutkiem wojny. 


| rego ciele znaleziono ślady dzies'ęciu kul re- 
wolwerowych. I tu rabunek był celem zbrodni 
Sprawca znikł bez śladu, ` 

W tym samym czasie nieopodal Reims w 
Caurry, hiszpan Alonso Carcia został zabity na 
drodze i obrabowany przez swych trzech 
ziomków. 

W tej samej miejscowości pewien Algerczyk 
zranil ciężko drugiego Algerczyka, usiłując po: 
derznąć mu gardło brzytwą, Zbodniarza arc- 
| sztowano. 

Jak widać z tych wypadków zbrodni, wtelkie | 
sławne miasto francuskie, zniszczone i opuszczo ı 
ne w czasie wojny przez mieszkańców, stało się | 
siedlisk em zgraji łotrów, którzy tu znaleźli 
swe międzynarodowe, tymczasowe schronisko. 

Jak w opuszcoznem zamczysku gnieżdżą się 
puhacze i sowy, tak na ruinach Rcims zagnie= 
żdziła się zbrodnia i gwałt. Takie są tragiczne 


| Zagadkowe otrucie. — Piantator australijski. — Parasolka damska na 


-7 
Kraków, 16 stycznia. 
e ję (l) Lomdyński Hydepark jest w ostatnich cza- 
om tach tajemniczą sceną, na której odbywają się 
te Mzeróżne zagadkowe historye, godne dostar- 
| yé tematu do serzacyjnrych romansów z dzie- 
tiny kryminalistycznej. 
żył oto znowu w ostatnich dniach na terenie 
ne | wego wspaniałego parku zdarzył się wypadek, 
| rym zajmuje się obecnie żywo policya i pra- 
są londyńska. W zacisznej alei parkowej na jez 
4 drej z ławek znaleziono w stanie nieprzytom- ; 
eT) = leżącego elegancko ubranego młodzieńca. 
gy” kk eziono go do szpitala, gdzie usilne zabiegi 
to mie ne zdołały przywrócić mu przytom- 
iść _0ścj, gdzie też po czternastu godzinach zmarł, 
Wyrzekłszy ani Słowa. 
107 edle zasięgniętych informacyi ustalono, iż 
Mena jomy był bogatym właścicielem plantas 
te- . « 
| Niemowy wojenne. 
ze BROCZYNNA SZKOŁA. — KSZTAŁCENIE 
że PB Paryż, 11 stycznia. 
ie | Sen z dzienników paryskich podaje rzewny 
je! bs szkoły dla kaleków wojernych, rie tych, 
zę tm aili członki j uczą się postugiwać sztu- 
vi- ky > lecz dla poszkodowanych biedaków, 
8 || yY mając zdrowy orgam fizyczny, utracili 


ławce parku. — Bogacz ofiarą zamachu. 


cyi z Australii; od kilku dni przemieszkiwał w 
| jedrym z najwykwintniejszych hoteli Londynu, 
|! gdzie żył na szeroką skalę, zabawiając się czę- 

sto w towarzystwie bogatych eleganckich ko- 
| biet. W wieczóa poprzedzający jego śmierć 
plantator australijski jadł kolacyę w jednej z 
wspaniałych restauracyi, poczem odjechał w 
riewiadomym kierunku z towarzyszką swą w 
automobilu, Kobiet ta zeznała, iż po spacerze 
rozstała się ze swym znajomym p. Gevett; nie 
wie co się potem stało. Lekarze stwierdzili, że 
p. Gevet został otruty, policya zaś znalazła na 
ławce parku damską parasolkę i torebkę ręcz: 
ną, których właścicielką dokonała bczwątpienia 
mordu na bogaczu australijskim. 

Sprawczyni zbrodni dotąd nie wykryto, a po- 
licya londyńską śledzi zagadkową sprawę. 


= R ORO 
całkiem lub częściowo którąś z władz umysło 
wych. Przykłady bywają liczne i cickawe, a 
każdy z nich przedstawia mały dramat. 
Pewien n. p. urzędnik pocztowy, starszy wie- 
kiem, przyjmował przez noc całą raplące depe- 
sze wśród huku dział į świstu granatów, wytę- 
żejąc się rozpaczliwie, aby wykonać dokładnie 
tę czynność, za której ścisłość ponosił cibrzymia 
odpowiedzialność. Wywiązł się znakomicie ze 


| 


, szkoły pan należysz? 


zadania, lecz nad ranem utracił mowę. Słyszy. ; 


może pisać i myśleć, lecz mowy uczy się na no- 
wo, jak dzietiko upośledzone — głoska niemal 
po głosce i słowo po słowie. 

Inny młody porucznik, któremu robiono re- 
parcicyę czaszki, zachował z całego zasobu wy- 
razów i dźwięków dwa tylko słowa: tak į nie, 
podczas gdy mlody żołnierz, ogłuszony grama- 
tem, zdolny jest wypowiedzieć dwa tylko poję- 
cha: duży i mały, a na określozie rodziny pozo- 
stał mu tylko jeden wyraz: siostra. 

Takie wypadki nie są beznadziejne i pocho- 
dzą rajczęściej z częściowego peraliżu, który 
z czasem ustąpić może, lecz oprócz czysto lekar- 
skiej kuracyi dotknięci kalectwem potrzebują 
ksztaf cenia na nowo słuchu i wzroku, a zwłasz- 
cza kształcenia woli. Tej potrzebie czyni. zadość. 
specyaltna szkoła, używająca wypróbowamych 
metod, jek skandcwamie rytmiczne słów, wy- 
pisanych na tablicy, śpiewærije ich i t. p. Na 
czele toj szkoły stoi kobieta. która przed wojmą 
uczyła głuchoniemych. Nauka jest bezpłatna i 
przynosi znakomite owoce. >» 

1 E 


KIANŁMALTOGRAŁ. 


a - 
Mistrz. 

Głowa ugarnirowana resztką loków, czoło 
wysokie, jasna bródka zadartą w tym samym 
kierunku biegnąca linia nosa — mogły być 
przynależytościanii równie dobrze fryzyera, jak 
krawca... A jednak — jednak był to... malarz. 
Gdybym go nawet nie znal zapewniał mnie o 
jego zawodzie fantastyczny krawat o rozpięto- 
ści małego aeroplanu, nrarynarka aksamitna i 
porteczki w drobną kratkę, 

„Mistrzem“ go zwano, a on z godnością przyj- 
mował ten zaszczytny tytuł. Zapoznano mnie 
z nim w knajpie. Dowiedziałem się, że to 
„mistrz Walenty" i to na rázie zupełnie mi wy- 
starczało. 

— Przepraszam mistrzu!, 
obrałeś pan sobie? 

= Amo malarstwo! — odpowiedział wielki 
człuwiek pociągnąwszy z kufla. 

— Rozunmiem!.. Ale czy jesteś pan malarzem 
rodzajowym ?,.. 

— Tak, paniel rodzaju męzkiego byłem. Obe- 
cnie nijakiego!.. 

— Cenię ten humor w panul.. Wracam jed- 
nak do kwestyi: Czy jesteś pan malarzem hi- 
storycznym, rodzajowym, wojennym ?,. 

— Wojennym? nie, panie!.. Jestem mala- 
rzem pokojowym. 

- Acha! zamiiowanie pokoju! No i co pan 
maluje? 

— Co trzeba! Pokoje, kuchnie, buduary tak- 
Że!.. a jakże!.. a nawet fronty kamienicl... wte- 
dy jestem malarzem nadwornym!.. Czy pam 
dobrodziej ma kamieniczkę, czy mieszkanko 
do omalowania? 

— Kamieniczki nie mam, a mieszkanko mo- 
że być nieomalowane! 

— Szkoda! Pan dobrodziej jest przyjacielem 
sztuk pięknych!.. Co pan myśli o futuryźmie? 

— Tyle co i nic!.. To rzecz takich piomierów 
jak Tytus Czyżewski, Chwistek. 

— ChHciał pan powiedzieć Chwastek, 

Nie, Chwistek!... 
Nie, Chwastek! 
Chwistek! 
Chwastek! 


jaką specyalność 


— Zresztą to wszystko jedno! = mówił 


mistrz pędzla na długim drążku. 


| — Nie koniecznie!.. Zhwistek jest futurystą 


to znaczy, że popycha sztukę... Szi! szi! — jak 
mówi Czyżewski. 

— Tak, tak! — zauważył sarkastycznie ma- 
larz == a Chwastek popycha wóz Talarda, 

— Chwastek, widzi pan, jest futurystą! Hi! 
hi! — jak utrzymuje pan Tytus. 

— No, a Chwastek fetorystą!... 

— Ja się z panem nie dogadam(l.. Do jakiej 


— Obecnie do szkoły na Placu biskupim, bo 


i tam odnawiam froncik!... To lepszy interes niż 


wasze hi! hi i szi! szit... i 


Rzeżączka bywa ostrą lub chroniczną i może sprowadzić 
nader ciężkie powikł nia. Jest rzeczą niezmiernie ważną, 
iżby leczono rzeżączkhę możliwie jak najwcześniej i nader 
tara nie. Skutocznym środk'em w tym wypadku jest 
Eumi«tyna Dra Leprince'a w r'aryża, którą należy zażywać 
po 3 do 4 kansułck podczas jedzenia. trzy razy dziennie, 
Eunuktynę nabyć można w każdej aptece lub w składzie 

apłecznym. 4327 
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Już wkrótce ukaže siel! 
JJ DEKAMERON p 


sasBOCCACCIO Ga 
Cnwiia bieżąca. 


Kalendarzyk. E pac. l 
Św. Włodzimierza 


Wschód słońca 8'33 16 


Zachód słońca 5'06 stycznia 
Długość dnia 8'33 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 
Piątek: „Nina“, : 4 p; 
Sobota: „Zrzędność i przekora“ i „Panna I mężatka”. 
Niedziela popoł.: „Betleem polskie“, f 
Wieczór: „Zrzędność i przekora* i „Panna i Męs 
żatka". 


TEATR „BAGATELA". 


Piątek: „Czy jest co do oclenia*. 
TEATR POWSZECHNY, 
Piątek: „Krzyżacy“. 
e. topol.: „Wicek i Wacek”, 
Wieczor: „Róża Stambułu”. 
Niedziela popoł.: „Białe fartuszki". 
Wieczór: .„Krzyżacy”. 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 
Piątek: „Wesoła wdówka“, 
Sobota: „Wesola wdówka“. "| 
Niedziela popol: „Polska krew”, 
Wieczór: „Wesoła wdówka”. 
WYLBŁADY W DOMU ARTYST, 
Piątek, Mieczysław Dąbrowski: ja. Jo 
Sobota, Józef Flach: „Szatan w poezyi”. część II. 
Niedziela: „Wieczór literacko-muzyczny ze współ- 
udziałem — w cześci literackiej: Ewy Łuskiny. 
w części muzycznej: art. oper. lienryka Millera 1 
kapelmistrza Jarosława Leceszczyńskiego. 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek główny. Linia A—B L. 39. 
Sobota, prof. dr JózefReiss: „Beethoven* (z ilustr. 
* muzyczną). 


List Polaka w prasie czeskiej. 


„Narodni listy" drukują list rzekomego ne- 
stora kolonii polskiej 
propagujący wspólną akcyę polsko- 
myśl haseł panlawistycznych. s 

O ile lst ten jest autentyczny, to powstanie 
jego można przypisać chyba faktowi, że Nowo- 
Nikołajewsk jest od Polski zbyt oddalony i że 
autor jego jest zupełnie niepoinforinowany © 
stosunkach u nas panujących. Świadczą o tem 
także ipnektywy pod adresem Polaków=Gali- 
cyan, p.sane widocznie pod wpływem informa- 
cyi prasy czeskiej. W jednym tylko nia nestor 
listu niewątpliwie racyę: oto słusznem jest, że 
rząd nasz dotąd nie postarał się o kontakt z 
Polakami na Syberyi. Na szczęście ostatnia 
uchwala Sejmu naprawia w znacznym stopniu 
sytuacyę. 


(pl. św. Ducha). 
„Michał Anioł". 


czeską w 


——— 


Ostatni carski rozkaz do armii, 


(1.) „Kijewskoje Echo“ ogłasza obecnie ostatni 
rozkaz wydany do armii przez cara przed jego 
zdetronizowaniem. Jest to rozkaz podpisany 
przez szefa sztabu generalnego Aleksiejewa, a 
brzmiący następująco: „Wojna musi być pro- 
wadzona aż „do ostatecznego zwycięstwa. Kto 
pragnie pokoju i o nim tylko myśli, jest zdraj: 
aa ojczyzny". Bezpośrednio po tym rozkazie je- 
dnak telegram nowomianowanego naonczas mji- 
nistra wojny Guczkowa zakazał odczytania roz: 
kezu carskiego żołnierzom i ogłoszenia go dru- 
kiem, W ten sposób nawet generałowie dowo- 
dzący poszczególnymi oddziałami armii nie do 
wiedzieli się wówczas o tym tak ironicznie 
brzmiącym dziś rozkazie b. imperatora wszech 
Rosyi. 

—— 


Uniwersytet chiński w Lyonie. 


(L) W najbliższej przyszłości ma 
Francyi uniwersytet chiński; jako siedzibę wy- 
brano dlań miasto Lyon; ma on przyjąć w swe 
podwoje 3000 studentów chińskich. Na pomie- 
szczenie ich przeznaczony ma być specyalny 
budynek, w którym będą mogli żyć wedle swye) 
zwyczajów i narodowych tradycyi, uczęszcze 
jąc równocześnie na wykŁady ogólne. 


—-— 
Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej 


z dnią 15 stycznia 1920 r. 
Otlsro: 


saoo Żądano 
Marki priskie . waj i p 
Marki niemieckie po 100 M. i 1000 M. AE a 
„. niem. drobne . , ; PE e; 
Ruble carskie po 500 Rb .. . . 206— 216— 
. „ drobne. , c AM ETOPE PCE 
e r e 2 W 


w Nowo:sNikołajewsku; ' 
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GONIEC KRAKOWSKI 


(4) Sady doraźne w Krakowie od szoregu ty- 
godni pracują bardzo intenzywnie. Prawie co 
dziennie toczy się rozprawa przeciw bandytom. 

A czoraj znów rozpoczęła się rozprawa prze- 
ciw bardzo tiebezpiecznym opryszkom powiatu 
krakowskiego, Władysławowi i Frenciszkowi 
Szostakom * Antoniemu i Stanisławowi Dzie- 
kanom z Borku Falęckiego. 

Przewodniczy rad Wajda, jake wotamci za- 
siadają rr. s. Czernecki, Szczerba i Jankowski, 
oskarża prokurator r. Szwarc, bromią adw. Pą- 
gowski (Szostaków), Laner (Stanisłuwa Dzie- 
kana), Lewariowski (Antoniego). 

Wszyscy oskarżeni są o 
ZBRODNIE RABUNKU W TRZECH WYPAD- 

KACH, 


a to dnia 24 listopada mapadli na dom Katarzy- 
ny Pamułowej w Swoszowicach i skradli 980 
koron; w nocy z 6 na 7 grudnia dokonali napa- 
du na gospodarza P. Pruczela w Morawicy, rar 
bując mu 6000 koron i wiele rzeczy, oraz w dniu 
19 grudnia obrabowali Wiktora Dajworką w ł 
Obrażejowicach, 

DALEJ © ZBRODNIĘ MORDERSTWA, 
dokonanego ra osobie żamdarma Antoniego l 
Kryśsiaka i usiłowane, 3 morderstwa na osobie | 
żandarmia Antoniego Bans.ia. do którego któ- 
ryś z bandytów strzelił i -tężko yo zranił. 

Oskarżeni do zrrzucanych im czynów zbrod- 
niczych nie przyznają się, a na dowód swej nie- 
działa, że są w drugiej izbie, kazali jej i jemu 
iść, Matka jego trzymała w ręku lampę i gdy i 
światło padło na owego uzbrojonego handytę, ! 
ROZPOZNAŁ W NIM WŁADYSŁAWA SZO- ; 

STAKA, | 
którego zna od dawra. Również i dziś pozmaje ` 
go, a nu dowód swej prawdomówności przytar- 
cza, iż Szostak ma „zjedzone“ zęby. Faktycznie 
też, jaik trybunał stwierdził, bandyta ten ma | 
zęby z górnej szczęki drobne, jakby ułamane. 
znać opryszków. Słyszał, że rozbijają skrzynie, 
w której znajdowały się piemiądze, Gdy bzmdy- 
ci uciekli, poszedł za nimi, również i jego żona, 
A kiedy bandyci spostrzegli, że są ścigą i, strze- ' 
HH do nich. | 
KLASYCZNYM ŚWIADKIEM TEGO NAPADU l 
jest 7-letnia Marya Aksakówna, siostrzenica | 
Pruanela. Ona podczas napadu była wolną i 
przypatrywała się bandytom. 


winności podali szereg świadków. 
Prokuratorya zawezwała do rozprawy posz- 
kodowar.ych, którzy jako świadkowie w więk- 
-zości obciażyii oskarżonych, 

Katarzyna Pamułowa opowiada o prwebiegu 
napadu na nią, Żadnego bandyty nie rozpozna 
je, na nikogo też niema podejrzenia. 

Syu: jej Franciszek szczegółowo opisuje zaj- 
ście w ich domu. Wszyscy bandyci byli nasma- 
rowani czarną farbą. Jeden z nich stał w sieni 
iz za drzwi wystawił rękę z rewolwerem. Żą- 
dali piemiędzy, a gdy im gospodyni odpowie- 

Zeznania młodego Pamuły, obarczające Wła- | 
dysława Szostaka, w wysokim stopniu dopro- ` 
wadziły Lego bandytę do pasyi i kilkakrotnie z | 
wściekłością zaazucał Pamule kłamstwo. Ten 
jednak vrwiał przy swych zeznaniach, nie cofa. 
jac ani słowa, 

Następnie przesłuchiwano Pawła Prucuda, 
który opisywał przebieg napadu na niego, Spał 
już, gdy magle poczuł, że otoczyli go jacyś lu- ' 
dzie 1 peczęli go dnsić. Trzech trzymało go, za- 
zzucili mu na głowę kószulę, taik, że nie widział 
'warzy bamdytów, dlatego też nic moće rozpo- 


DWA malka bandytów przeń sadom doraźny 


, ką, jak ma Antoni Dziekan. 


num 
Rewizye u krakowskich masarzy. 


Numer 17 


ji 


Dziewczynka niezwykłe Szczegółowo opisie 
przebieg zajścia. 

Spała u babci — mówt, — gdy oto kizyk m 
bki obudził ją i wówczas zohi czyła obcych FA 
dzi z małemi latawkami. Trzech dusiło wuja 
den siedział ra glowie jej babki, jeden na 8 
wie ciotki, a dwóch innych wybierało ze sk 
ni piemiądze i chusty. Na zamrtawie przewod 
czcego, czyby ich poznała, odparła twierdz 

Odwróciła się ku bandytom — chwilę F 
patrywałą Słę im badawszo 7e- gonaje 
niego Dziekana, jako tego. który rozhijał 8 
kierą skrzyy ię, 

Przewodniczący: 

Aksakówna: 
smarowamy, 

Przewodniczący: A innych poznajesz? 

I znów dziewczynka przypatruje się im bad" 
wczo i wskaznła na Stanisława Dziekana, “^ 
ten wybierał pieniądze ze skrzyni, 


PO KOLEI ROZPOZNAJE WSZYSTKICH (Z 


A 


A po czem go poznajesz? 
Po twanzy, gdyż ten nie był 


RECH. 
Szostacy dusili wujka, a ci, którzy dusil 1# 
bcię i ciocię — to ich tu niema" — mówi. 


Wszyscy oskarżani stwierdzają,. że pierw 
raz ta policyi Aksakówna nie poznała ich. 5_ 
tem poczęstowano ją ciastkami i cukierkami * 
drugim pokoju ; po chwili wszystkich już FP 
poznała. Aksakówna nie traci tupetu i stan% 
czo Zaprzecza, żeby jej dawano ciastka, 8 i 
znaje ich dokładnie, bo w izbie dłuższy oraa © 
perowali i przypatrywała się im dokładnie, ©, 
bardziej, że jeden z bandytów uspokajał j% bi 
mie płakała. 

Mimo krzyżowych pytań całego trybunału _ 
KW Aksakówna podtrzymuje swe ze” 

Przystąpiomo następnie do przesłuchanie 
toniego Banasła, żołnierza kawi państwo" 
w Sulechowie. Opowiada om, że szedł raze” 
Krześciakiem ma patrol nocną, gdy magle 
ważyli* trzech ludzi. Wydali się im podejrzeć 
i wówczas Krześciak krzyknął: „stój, ręce © 
góry!“ Lecz w tej samej sekundzie 4 
WSZYSCY TRZEJ WYSTRZELILI z REW0“ 

| WERÓW. 

Krześciak padł w jedną stronę, ja zaś w G 
ga. Bandyci poczęli uciekać, wówczas on f* 
wał za karabin, chcąc ich ścigać, jednak ran 
musiał zamiechea é gonitwy, | 

Żadnego z bandytów nie rozpoznaje, jede 
stwierdza, że joden z bandytów miał kurtkę 


r 


U 


Świadek Stanisław Wilk, komendant poi 
państwowej w Sulechowie, aresztował Dzie 
nów, gdyż prowadząc śledztwo, wydobył zee 
nia od Stefanii Dziekanównej, że brat Anto 
opowiadał jej, że 
ZABILI ŻANDARMA, A DRUGIEGO RANY 
gdyż ich zaczepili, 

Świadek Jakób Keller, komendamit policyć pok 
stwowej w Bonku Fałęckim, zaznacza, że Se 
stuki to niebezpieczni bandyci, Opisuje nien 
kle havwnie, żywo gestykulując, jak schwyta% 
ich, Irzeba było działać bardzo szybko i oio 
żnie, bo „nie daj Boże — mówił — z nim H 
spotkać. Bez broni oni nie chodzą, a strzel 
bez pardonu", 

„Po przesłuchaniu jeszcze dwóch innych wą 
nierzy policyjnych, przewodniczący odrot 
rozprawę do dnia dzisiejszego, zaznaczajęł 
trybunał zgodził się na miektóre wnioski 0° 
ny i prokuratoma, | 

Wyrok z/nadnie dziś w południe, 


Wykrycie olbrzymich zapasów słoniny i wędlin, przechowywanych w celach paskarski 
Jak krakowski masarz handluje polskiemi jajami w Wiedniu! 


T) Jak wiadomo rzeźnicy krakowscy nie za- 
iawalając się dotychczasowemi cenami wędlin 
przedłożyli magistratowi nowy cennik, natu- 
rainie wyższy od poprzedniego, do zatwierdze- 


, nia. Nim to jednak nastąpiło dowcipni a spryt- 


ni masarzę postanowili wykorzystać tą okoli- 
cezność. To też w oczekiwaniu wyższych cen na 
gromadzili i przechowywali w swych skladac! 
i piwnicach o:brzymie zapasy wędlin. Nat 
miast ze sklepów znikły wszelkie produkty ma 
sarskie, a biedni kons"rienci musieli się, jak 
to mówią, obywać smakiem. Tymczasem przed 


saliem zatwierdzeniein i ogłoszeniem noway 
cennika, państwowy urząd zwalczania jich 
w porozumieniu z komisaryatem targo W rę 
przedsięwziął wczoraj rano olbrzymią Te% vy, 
w składach wszystkich masarzy krakowski > 
gdzie wykryto wprost nie do uwierzenia ol 
‘aie ilosci wędlin i słowny. sir 
U firmy Bialika obecnie własność Jana i * sy, 
sława Sataleckich przy vl Floryańskiej "35 
nalezjane w plwnicy 76 połó„ek wieprz wig 
«adzie szynek po 60 sztuk w każdej, 800 1500 
złoniny solonej, 1560 klg. sadia solonego. 
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Numer 1) 


kig. boczków, 1000 klg. szynek oraz 70 klg. bia- 
lego topionego smalcu w beczkach. Natomiast 
w sklepie tej firmy znaleziono tylko 5 kig. 
smalcu i 10 klg. słoniny. Właściciele firmy tłu- 
maczą się, że zamagazynowanie wędliny były 
przeznaczone dla wojska. To twierdzenie nie 
wydaje się jednak prawdziwem, gdyż jak się 
dowiadujemy, wojskowość posiada w Podgórzu 
własną masarnię. A gdy wreszcie te wędliny 
byłyby przeznaczone i sprzedane wojsku w ta- 

im razie czemu pp. Sataleccy trzymali je w 
awych sklepach, — czy też w celach wygórowa- 
nia cen dla wojskowości?! 

W składach masarni fumy Aleksandra Gra- 
bowskiego przy ul. Szewskiej znaleziono pod- 
czas rewizyi 39 szynek łącznej wagi 11.700 kig., 
3 i pół kadzi szynek wagi 4000 klg., 3 kadzie 
boczków wagi 900 klg. i 60 ozorów, razem 17.206 
klg. wędlin. 

Nadto w kamcelaryi firmy Grabowskiego zna- 
leziono dokument zezwolenia wywozu do Wie- 
dria, wystawiony w Warszawie na 974 kigr. 
wędlin i na 223 skrzyń jaj, rzekomo dla wie- 
deńskiej kolonii polskiej (?. Nadto zarządzo- 
no rewizyę w piwnicach masarzy Dembińskie- 
ko w Dębnikach, Pluteckiego przy ul. Topolo- 
wej, Zychowicza w Podgórzu, gdzie znaleziono 
również wielkie ilości róznych wędlin, idące w 
Befki kig. Nadto ustalono, że niektórzy rzeźnicy 
8przedawali wędlmy od kilku dni po cenach 
mającego być dopiero ogłoszonego cennika. 


mentarzy. Niechaj czytelnik sam dośpiewa so- 
bie reszty i nabierze przewonania o paskarskich 
nawyczkach naszych niasarzy, którzy w ten 


bliczności. 
mz 


Katastrofa kolejowa w Grzegórzkach, 


(T) Wczoraj o godz. 7.40 rano wyjechał pociąg 
ciężarowy ze stacyi Grzegórzek do Krakowa. 
W połowie drogi, tj. w tym miejscu, gdzie po- 
chyłość drogi dochodzi do najwyższego punktu, 
nagle od długiego pociągu odczepiły się 24 wa- 

“tony i stoczyły się z powrotem do stacyi kolej. 
grzegórzeckiej, gdzie wpadły na boczny otwar- 
ty tor i na stojący tam pociąg osobowy, który 
miał odejść do Krakowa. Trzy wozy ciężarowe 
zostały rozbite i jeden jaszczyk (tender) węglo- 
wy. Na szczęście z osób nikt ne poniósł szwan- 
ku. Resztki rozbitych wozów w krótkim czasie 
usunięto, 


IŁ u p. A. Sch., zamieszkałego przy ul. Wolskiej, 


złota tarcza (?!), rzekomo zrabowana i przy- 
wieziona do Krakowa. Podczas rewizyi znale- 
ziono rzeczywiście małą złotą koronę, bogaty 
dyadem. tarczę złotą i pantofelki wszystko 
wysokiej wartości, które jednak jak zeznał dr 
Sch. pochodzą z prywatnych zbiorów i nie ma- 
ją nic wspólnego z carem ni z bolszewikami. 
Są one jego własnością już od dwu lat i stano- 
wią część zbiorów dra Sch., który jest kolek- 
cyonerem antyków. 
——0— 

POSIEDZENIE SEKCYI EKONOMICZNEJ. Sok- 
~ cya ekonomiczna wspólnie z komisją drogo-Kana: 
łową na posiedzeniu w dniu 14 bm. pod przewo- 
drictwem wiceprezydenta Sarego uchwaliła przyczy: 
nić się do kosztów wybudować się mających obecnie 
fundamentów przyczółka dla mostu kamiennego na 
Wiśle przy wylocie ulicy Dietlowskiej Fundamen- 
ta te wykonuje Dyrekcya dróg wodnych w Krako- 
wie na przestrzeni Skałka—Zamek wawelski Gmi: 
na miasta krakowa dąży usilnie, aby w ten mur 
bulwarowy ju żobecnie Dyrekcya dróg wodnych de- 
fanitywnie wbudowała całkowity mrzyczółek dla 
BE ysziero mostu kamiennego wraz z wszelkimi 
nnymi budowlami, które się łączą z węzłem komu- 
nikacyjnym przy wylocie ulicy Diedowskiej. Po 
pcsiedzeniu wspólnych komisyj odbyń się posiedze: 
nie komisyi drogowo-kanałowej. która oprócz zwy. 

ych spraw porządkowych postanowiła budowę ka. 
alu w ulicy Przemysłowej na Zabłociu i w ulicy 

Tzemionki dla nowego gimnazyum w dzielnicy 22. 

odgórze". 

Z TEATRU „BAGATELA“. „Czy jest co do ocle- 
Dia" zapełniające stale widownię teatru, powtórzo- 
Re będzie dzisiaj i w niedzielę wieczór. „Tancerka“ 
wypełni wieczór sobotni a „Roztwór prof. Pytla"“ 
Poniedziałkowy. Wesołe przedstawienie dla dzieci 
Odbędzie się w sobotę popołudniu. Rewia zaś syl- 
Westrowa powtórzona zostanie po raz ostatni w nie- 

ele popoł. Nowością najbliższą będzie głośna 
komedya salonowa  Iwtkara Schmidta pt. „Tylko 
Sen". Reżyseryę prowadzi p. Czarnowski. Pierwsze 
Przedstawienie dn. 22 bm, 

SOBOTNIA POPOŁUDNIÓWKA W „BAGATELI" 
2 programem dla dzieci i młodzieży — zapowiada 
Się świetnie. Początek widowiska o 4 popoł. Ceny 
Popułarne. 

SIOSTRY WIESENTAL W KRAKOWIE. W pią- 
i 23 bm. w Miej. Teatrze Powszechnym zobaczy 
Kraków najglośnieĵjsze przedstawicielki tańca no- 

tczesnego: trzy Siostry Wiesental, Bezpośrednio 


Ly carska korona zratowana prac bolszewików? 


(T) Omegdaj doniesiono do tutejszej policyi, ` 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Str. 5. 


Straszne skutki pożaru pociagu. 


Lwów (tel. W.) Pociąg, który uległ katastro- | jeszcze kilka kilometrów, Kiełbowicz i Wersten 


fie — o czem wczoraj donosiliśmy, — był 
w pełnym biegu, guy piomienie palącego się 
wozu oświetliły tor kolejowy. Wiatr był tak sil- 
my, że © ugaszeniu pożaru nie było ani mowy. 
W włagonach powstała panika, a przeraźliwe 
krzyki zwróciły uwagę podróżnych sąsiedniego 
wozu, w którym właśnie chorąży” Westen i plu- 
nowy żamdarmeryi, Kiełbowicz, przeglądańi 
dokumenty podróżnych. Oni pierwsi rzucili się 
na ratunek, Kiełbowicz wybił szybę w wagonie 
i dostał się na dach wagonu, skąd łatarką da- 
wał znaki maszyniście, aby wstrzyrhał pociąg. 
Linki alarmowej nie było. Pociąg jednak pędził 


przed wojną były one w Krakowie i pozostawiły 
swym występem niezatarte wrażenie. Mimika, gest, 
kostyumy, a przedewszystkiem technika tańca łą- 
czą się u sióstr Wiesental w całość o nieprzepartym 
urcku. Sprzedaż biletów u J. Rudnickiego, Linia 
A—B, idzie nadzwyczajnie, 

PORANEK „AIDA“ VERDIEGO, który odbędzie 
się w niedzielę 18 bm w sali Tow. Lekarskiego zas 
powiada się świetnie. Prelegentem będzie dr Józef 
Reiss; współdziałają zaś pp.: P. Gedlowa, Z. Zbi- 


| gniewiczówna, P Kowal i Wallek-Walewski. Bilety 


Na razie wstrzymujemy się od wszelkich ko- : 


s do nabycia u J. Rudnickiege, Linia A—B, 
WESELE KRAKCWSKIE. Celem wskrzeszenia 

zwyczaju dawn'.hn tradycyjnych zabaw  staropolsz 

kich odbedzie się £ lutego br. w Kasynie Wojsko. 


. wem „Wesele krakowskie” na cele oświatowo-na- 


sposób dobierają się do kieszeni głodującej pu- , 


rcdowe VI Koła T. S. L. W weselu bierze udział 
wiele osób znanych w życiu towarzyskiem Krakowa. 

WIECZÓR ST. POLENSKIEGO. Znany arty- 
sta dramaiyczcy, znakomity komik p. Stan. 
Poleński, wystąpił wczoraj na zaproszenie Tow. 


Bra.nicj Pomocy, uczniów Axad. Sztuk piękn. í 


7 wieczorem w sali Kasyna oficerskiego. Dos- 
konai program wieczoru (nawiasem mówiąc 
dość kiepsko zareklamowanego) spotkał się z 


pełnein uznaniem i gorącymi oklaskami pubii- $ 


czności. 


KURSA. BARANIECKIEGO przyjmują wpisy do 


* pracowni rzeźby i malarstwa codzień od 3—5 (Kar- 


— mn 


melicka 32), 

Z KRAK. KOŁA T, xd, S. W. Posiedzenie członków 
krak. Koła T. N. S. W. odbędzie się dnia 17 bm. o 
gcdz. 7 wieczór w Collegium nov. w sali Koper- 
nika Jl. p. 

KOMITET EKSPED. DZIENNIKARSKICH urzą- 
dza w sobotę 17 stycznia w Sali Sokoła wielką zaba- 
wę taneczną. Bilety do nabycia w Adm. Kuryera. 

(Ty BANDYTA STRZELA DO POLICYANTA, Ubie: 
głcj nocy na ulicy Targowej w Podgórzu żołnierz 
policyjny spotkał jakiegoś nicznanego mężczyznę, 
który usiłowaał zbiedz z tobołkiem na plecach. Gdy 
goniący go policvant usiłował zarzymać uciekiniera 
wtedy ten odwrócił się i strzelił do żołnieraz poli 


' cyjnego z rewolweru poczem zbieg. 


znajduje się ukryta korona carska, dyadem i' 


(T) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZYCZYNĄ 
ŚMIERCI. Jak się dowiadujemy śp. Jan Nartowski 
perucznik wojsk polskich i słuchacz praw, którego 
pogrzeb odbył się w ubiegłv wtorek uległ nieszcze» 
śliwemu wypadkowi. Oto podczas zabawy gdy jeden 
z jego kolegów ppor. Antoni Świdowski manipulo. 


' wał koło brauninga. broń wypaliła a kula ugodziła 


śp. Nartowskiego w gardło kładąc go trupem na 
miejscu. 

(©) PROCES PRZECIW HANDLARZOM KONI. 
Wojskowość wytoczyła śledztwo przeciw Rudolfowi 
Elsnerowi. lliermanowi Dortheimerowi, Abrahamowi 
Sterngartowi, Bernardowi i Hermanowi  Iminer- 
gluekowi o zbrodnie przeciw paragrafowi 327:U. K. 
w. przeciw sile zbrojnej państwa. Staną oni przed 
wojskowym sądem doraźnym. Powyżej wymienieni 
sprzedawali wojskowe konie do Czech władzom 
wojskowyin czeskosslowackim. 

(T, WŁAMANIE DO KASY ZALICZKOWEJ W 
STARYM SĄCZU. W nocy z 13 na 14-go bm. wła- 
mali się niewysledzeni bandyci do biura Kasy Zaz 
lxzkowej w Starym Sączu i zrabowalłi tam 100.000 
koron gotówką. Poprzedniego dnia widziano w pobli. 
żu Kasy dwu nieznanych mężczyzn, którzy nastę- 
pnie znikli. 


NE l o oaz 


wraz z kilku żołnierzami odczepiii pionący wóz, 
z którego płomienie przerzucały się nu sąsiedni 
wóz, Kiedy radszedł pociąg ratunkowy ze Lwo- 
wa, przeniesiono rannych podróżnych do LOGO 
pociągu, do którego przyczej:iono spalony do 
szczętu wóz, wiz ze zwęglonymi zwłokami, — 
Stwiendzono, żo cziery osoby padiy ofiarą po- 
żaru. Istnieje jednak przypuszczenie, że ofiar 
w ludżiach jest więcej, Jak opowiadają 
podróżni, pewien  droguerzysta z Sambora 
wiózł 12 litrów eteru, który wybuchnęi i spo- 
wodował katastrofę. 


i FLETA AeA Mną "EEN" eian d 
NOWE MONETY ZDAWKOWE W AUSTRYI. 
„Neues Acht Uhrblatt“ donosi, że rząd austryas 
cki poczynił przygotowania celem puszczemia 
w obieg nowych monet zdawkowych, składa- 
jących się z aliażu, cynku i medzi. Zgromadzee 
niu narodowemu będzie wkrótce przedłożony, 
projekt ustawy celem wybicia tych nowych 
monet. 


BP. DR. TOBIASZ ASKENAZE. Onegdaj odbył się 
wa Lwowie wśród niezwykle tłumnego udziału pu: 
rliczności pogrzeb dra T. Askenazego b. wiceprezy. 
denta m. Lwowa, prezesa Izby adwokackiej, jednego 


| z przywódców ruchu asymilacyjnego wśród żydów 
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(T: PUŁAR W OGRZEWALNI KOL. W POD- ` 


GÓRZU, Wczoraj o godz. 3 wiecz. wezwano tu- 
tejszą straż pożarną do cgrzewalni kolejowej 
w Podgórzu-Płaszowie, zdzie zapaliły się drew- 
niane półki. służące na skład narzędzi. Ogień 
rozszerzył się następnie na dalsze drewniane 
przedmioty. Przybyła straż ogień zlokalizowała 
i ugasiła. Szkoda niezbvt znaczna. 

KUBELIK WYWŁASZCZONY. (m:m) „Slovenske 
ludowe nowinv%donoszą, że dobra słynnego skrzyp- 
ka Kubelika zostały przez filię „Slovenska banka ' 
rczparcelowane i sprzedane drobnym rolnikom z 
okolicznych gmin. 

(1.) WALKA O KSIĘŻĄ GOSPODYNIE. Teatralny 
świat berlinski stał się znowu widownią nowega 
skandalu. Oto od dwóch tygodni ra scenie „Kleines 
Teater“ przedstawiano komedyę 'Lautensacka. któ- 
rej bohaterkę stąnowi postać księżej gospodyni. Wi- 
downia była stale wysprzedana i przedstawienia odz 
bywały się bez żadnych przeszkód. Aż oto onegdaj 
znaczną część widowni zakupih stronnicy partyi 
sentrowców. którzy zaraz przy pierwszych scenach 
zaczeli głośno krzyczeć „ł'rzerwać! Przerwać przed. 
stawienie!“ i wywołali przed rampę dyrektora te- 
atru. któremu niee udało się jednakże uśimierzyć 
wzbnrzoncog tlumu. Musiuno spuścic kurtynę, przer 
wać przedstawienie a pukiiczności zwrócono pienią: 
dze za bilety. 


lwowskich. Przed domem żałoby przemówił imie- 
niem m. Lwowa wicepr. dr Schleicher podnosząc 
zalety serca i umysłu zmarlego i zasługi jego wohec 
miasta. W dalszym ciągu przemmówili: wicepr. Izby 
adwokackici dr Kamieński. rabin dr Grutman, dr 
R. Sobel, reprezentanci obozu polskiego wśród ży. 
dów dr Herntal i dr Frenkel i i. Dr Tobiasz Aske- 
naze pozostawił po sobie pamięć czystego niezwykle 
człcwieka. miłującego gorąco kraj rodzinny. Przez 
cale swe życie stał wiernie przy sztamiarzę polsko- 
ści. Wypadki od listopada 1918 w dziclnicy żydow- 
skiej i związana z niemi działalność dra Askenaze- 
go w komitecie ratunkowym spowodowała. że dr 
Askennze popadł w konflikt z cześcią społeczeństwa 
peiskicgo. Konflikt ten odbił się na jego i tak nad: 
wątloneni zdrowiu. Zmarł przedwcześnie licząc lat 
56. Ohóz zsymiJatorski we Lwowie postanowił utwo- 
rzyć fumdacyę oświatowa im. dra Askenazego. aby 
w ten sposób uczcić jego pamięć. Á 


Stowarzyszenie czeladzi rzeżniczej I m»sarstie| urządza w 
sobołę dnia 17 stycznia 1920 r. w sali Cechowej na Ko- 


tłowem (uł. Andcze a Potockiego L. 18) 


Wieiką Zabawę Taneczną 


z Kotylionein. 
Muzyka wojskowa, — Bufot obficie zaopatrzony we wta” 
snym zarządzie. — Stroje spacerowe. — Ws'ęp dla pań 
15 K. dla panów 20 K. — Czysly dochód przeznitczony 
na wdowy } steroty pozo: tałe po czionkach stowarzyszenia. 


i ADWOKAT 4794 


Dr. MAREK CHAME!DES 


prowadzi swą kanceiaryę od 1 stycznia 
W KRAKOWIE, ULICA KARMELICKA 8. I. PIĘTRO. 


Wpisy na kursa handlowe 


W SZKOLE BUCHALTERYJ „HERMES“ 
J PILCHA 


w Krakowie, ul.Fioryańska38 


codziennie od 9—-12 i 3—6. Nauka pisania na maszynach. 


Zamiejscowych wyucza listownie. 4791 
A a | 


ństrzykiwania. perfum kwiatawych. 

(i.) Po najrozmaitszych szczepionkach «spo- 
wych, tyfusowych, dylterycznych, dźuimowych 
i t. p. przyszła obecnie kolej na sztzepionki... 
kwietne. 

„Podobno jakiś chemik amerykański o duszy 
niesłychanie czułej i wrazliwej i aspiracyach 
poetycznych miał wynaleźć sposób dostarcza- 
nia różnych przedziwnych emocyi i wrażeń lu- 
dziomi, którzy pozwolą sobie wsirzykiwać.. per- 
fumy z kwiatów. O ile można dać wiarę po- 
mysłowemu Amerykaninowi, to zastizyknięta 
esencya geranium zaszczepia człowiekowi za- 
miłowanie do awanturniczych przygód; wstrzy- 
knięcie róży usposabia do skąpatwa; szczepion- 
ka fijołkowa napełnia ozieka pobożnością; 
wstrzyknięcie esencyi z kwiatu lilii czyni na- 
ture uparta, z gwożdzków zaś zaszczcepia aspi- 
racye i pomysly artystyczne, Zastosowanie am- 
bry jako szczepionki uposaża u: mniej, ni wię- 
ce; tylko w... geniusz! 

Niewyczerpani są, jak widzimy, Amerykanie 
w swych humbugach. [ napewne wynalazca 
owych szezepionek znajdzie wdzięcznych od- 
ziorców. którzy zechcą być na ouinianę to po- 
beżni, to uparci, ro gerialni, łatwowierność bo- 
wiem ludzka jest bezbrzeżna... 


| 


Str. 8. 


Puy zachodnie daia Polsce w wianie 12,000 


Watonów zioa i ziemniaków. 


Warszawa. (PAT) „Kuryer Warszawski“ po- 
daje, ze w Prusach zachodnich 
ludność znaczne zapasy zboża. Z zapasów tych 
Królestwo otrzymać może 12.000 wagonów zbo- 
ża, oraz znaczna ilość ziemniaków, 


30 bramami tryumiainemi wojska 
nasze wkroczą do Torunia. 
Warszawa, (PAT) W sobotę dnia 17 bm. woj- 
ska polskie, pod wodzą gen. Dowkór-Muśnic- 
kicgo, wkroczy do północnych części Wielxopol- 
ski, a w niedzielę 18 bm. generał Haller zajmie 
Toruń. O godz. 6 rano w niedzielę wyjdzie z 
Mozunia wojsko niemieckie, a o godz. 12 w PO- 
ładnie wkroczą oddziały polskie. Ludność Ło- 
runia wznosi 30 bram tryumfalnych na powi. 
tanie wojska polskiego. Cechy współzawodni: 
czą z sobą w przygotowaniach. Polskie władze 
cywilno oiejmą rządy bezzwłocznie po wkro- 
czeniu wojsk, Wojewoda toruński, p. aa e 
ski, pełni już swe obowiązki, gdyż niem ck 
naczelnik powiatu opuścił Toruń. W wielu po- 
szczególnych miejscowościach starostowie, M 
nowani z pośród ludności miejscowej, oczekują 
chwili wkroczenia wojska a aż sj 
caly aparat administracyi polskiej jest juź zor- 


ganizowany. ; 
Gen. Haller w Inowrocławiu: 


poznań. (PAT) Wczoraj przyjechał do Inowro- 
ciawia generał Haller. 


uiąik 4 lutego przejdzie do rak koalicyi 


Warszawa (tel. M.). Objęcie Gdańska przez ko- 
alicyę rastąpi, dnia 4 lutego. v dniu tym opu- 
szczą Gdańsk ostatnie oddziały niemieckie, a 
wkroczy zaloga angielska. 


Polak w prezydyum rady m. Gdańska, 


Gdańsk (PAT). W ubiegły piątek odbyło się 
R. "SITH nowo wybranej rady 
miejskiej, Przewodniczącym wybrano dotych- 
czasowego przewodniczącego Keruthe. Jest to, 
jak a zeacza „Dziennik Gdański", czziowiek bez- 
stronny i przeciwnik hakatyzmu. Do bura pre- 
zydyalniego rady miejskiej wybrano jako jedne- 
go z członków, Polaka, p. Kwiatkowskiego, wy- 
dawcę „Gazety Gd:ńekiej". Wybór jego przy 
szedł do skutku przeciw głosom nacyonalistów 
niemieckich. 


Kurs marki polskiej w Gdańsku, 


Gdańsk (PAT). Kurs marki polskiej na rynku 
finansowym gdaliskim znacznie się poprawił. 
W ubiegłym tygodniu kurs ten wyros.ł tu 37 fe- 
migów później 48 fenigów, a dziś wynosi 75 fe- 
nigów, 

Amerykańska misya plebiscytowa w 
drcdze na Sląsk Górny i Cieszyński. 

Warszawa (tel. M,). Przybyli tu członkowie 
amerykańskiej misyi wojskowej, delegowani 
do terenów plebiscytowych na Śląsk Górny ł 
Gicszyński, Delegaci twierdzili, że ruch strajko- 
wy w Zagłąkiu Ostrawskiem wytwarza sytua- 
cyę katastrofalna, Na Górnym Śląsku ruchem 
strajkowym kierują spartakowcy. Strajk objął 
Katowice i Bytom. Delegaci amerykańscy wy- 
rażają przakenanie, że jest on wynikiem agi- 
tacyi niemieckiej, mającej na celu utrudnienie 
akcyj plekiscytowej. 

Delegaci amerykańscy odbyli konferencyę z 
przedstawiciclami dyplomatycznymi i wojsko- 
wymi Stanów Zjednoczonych w Warszawie, 
ERE ë Se ē e c © 


Hoover ada pomory żywnośiowaj dla Polski 


Waszyngton. (PAT) Hoover, wysyłając tele- 
gram do centralnego komitetu ratunku Euro- 
py wschodniej powiada między innemi: Pol- 
ska jest jedynem państwem europejskiem, mo- 
Jącem Stawić opór bolszewikom, Jeżeli Stany 
Zjednoczone przystąpią do rozwiązania kwe- 
siyi żywności, to najsilniejsze państwa, we 
em interesie, również powinny dopomódz 

e, 


Warszawa (tel. M). Wczoraj w godzinach po- 
poludniowych Naczelnik państwa odbył dluż- 
szą komierencyę z komisurzem gen. zarządu cy- 
wiln, ziem wschodnich p, Osmołowskim i b. mi- 


nagromadziła : 


GONIEC KRAKOWSKI 


nistrem aprowizacyi Minkiowiczem. Narady 
dotyczyły sprawy przekazania przedstawiciel- 
stwa zarządu cywilnego na Wołyń i Polole p. 
Minkicewiczowi. Ustalono, że p. Minkiewicz bę- 
dzie korzystał z szerokich pełnomocnictw, po- 
zostając jednakże w Ścisłym kontakcie z p. 0- 
smołowskim. 


| 
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Numer 17 


-Strajk kolejarzy w Gliwicach, 


Nauen. (PAT) Jak donoszą z Bytomia, robote 


| nicy kolejowi w Gliwicach porzuciii pracę. Do 


kGiejarzy przyiączyli się robotnicy innych gae 
łęzi pracy. Wskutek strajku zażądano wzmoce 
mienia straży wojskowych. 


Bolszewicy uciekają paląc 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nago wojsk polskich z 15 b. m.: 

Front ltewsko-białoruski: Rozbity i zdemo- 
ralizowany nieprzyjaciel cofa się na wschód od 
Dyneburga, niszcząc ¿į paląc stacye kolejowe i 
mosty, w celu utrndrierią naszego pościgu, Li- 
nia, zajęta obecnie przez oddziały nasze i mì- 
przyjaźnione wojska łotewskie, biegnie przez 
Preli i jezioro Szeres. Oddziały nasze odparły 
silne ataki bolszewickie na wschód od Lepla, 
zadając przeciwnikowj dotkliwo straty i biorąc 
jeńców. Na całym froncie ożywiona działalność 
wywiadowcza. 

Front wołyński: Oddziały nasze dokonały 
śmiaiego wypadu na Lipno, na północny wschód 


| 


za suką koleje i mosty. 


od Lubaru, gdzie odparły większy oddział bol- 
Szewicki, który w popiochu wycofał się na 
wschód. 


Miesziowane adiutanta Lenina w Amoryte. 


Waszyngton (PAT), Minister sprawiedliwości 
nakażz.ł aresztować przedstawiciela bołszewi» 
ków, Martinsa. Połicya amerykańska ściga kez- 
ustannie oryanizacye kolszewickie. Przed kilku 
dniami urządziła rewizyę w redakcyi Organu 
koniunistyczncgo „Nowy Mir", w chwili, gdy, 
odbywało się tam zebranie bolszewickie, Arc- 
sztowano 50 osób, między innymi osobistego de- 
leguta i adjutanta Lenina, 


Wyjątkowe zarządzenia dla zażegnania głodu węgiowego. 


Warszawa (PAT). Dla zaredzenia syluacyi, w 


jakiej się państwo znalazło z powodu braku wę- ' 


gla, odbyła sią wczoraj konierencya u prezy- 
denta ministrów, Przyczyną braku węgla jest 
z jednej strony strajk kolejowy na Górzym Słą- 
sku, a z drugiej trudności w dostawie nagro- 
madzonych zapesów węgla. Radykalna poprawa 
sytuacyij nastąpi dopiero po otrzymaniu nałeż- 
nego państwu polskiemu przydziału węgla z 
Górnego Śląska i po usunięciu trudności na 
Śląsku Cieszyńskim. Dla złagodzenia tej sytua- 
cyi na chwilę najbliższą rząd zmuszony jest 
przedsięwziąć daleko idące środki zaradcze, ja- 
ko to: 1) wstrzymać ruch pasażerski na Okres 
dwutygodniowy; 2) ograniczyć używanie świa- 
tła i opału, w szczególności w lokalach rozryw= 


| tychmiast stcsownę kroki dyplomatyczne, 


kowych; 3) wydać zarządzemia, zmierzające da 
zwiększenia dostawy drzewa; 4) wydać zurzą- 
dze ia, zmierzające do podniesienia produkcyj 
węglowej i w związku z tem zaapolować przy 
współudziale sejmowej komisyi opałowej do 
gainików. W sprawie związcnej z dostawą wę- 
gla górnośląskiego postanowiono poczynić nae 
In- 
formacyc, podane przez część prasy o wielkich 
zapasach węgla w Zzgłębiu Dąbrowskiem, nie 
odpowiadają rzeczywistości, gdyż Sprawność 
kolei państwowych zwiekszyła się w ostatnich 
tygodniach o tyle, że koleje państwowe mogą 0- 


! betnie już więcej przewieźć węgla, aniżeli ka- 


palnie wyprodukować mogą. 


42 abiiych 1 10 rannych w Berlinie. | 


Berlin (PAŁ) Przy ostatnich zaburzeniach 
przed gmachem Sejmu Rzeszy było 42 trupów 
i 105 rannych. Podczas pogrzebu peległych będą 
ściśle przeprowadzone postanowienia stanu wy: 
jątkowego. zakazujące wszelkich pochodów de- 
monsiracyjnych. Publiczne zgramadzenią zwo- 
łane na czwartek przez niezawisłych socyali- 
stów i komunistów, zostały przez maczelnego 
komendanta Noskego zakazane. 

Nauen (PAT) Podczas ostatnich Krwawych 
starć przed gmachem parlamentu zaginęło dwu 
urzędników Straży hezpieczeństwa. Przypusz- 
czają, że zostali omi uprowadzeni przez komu: 
nistów, Między rannymi znajduje się 10 funk- 
cyonaryuszy policyi. 


Łódź (PAT), Zargonowy „Vólksblatt* donosi, 
że do Polski wybiera się okecnie francuska mi- 
sya śledcza w Sprawie żydowskiej. Wysyła ją 
„Liga praw cziowieka* pod kierunkiem Swego 
sekretarza generalnego H. Jurnu, który oświad- 
czył jednemu z dzieunikarzy co nastepuje: Po 
zbadaniu sprawy „pogromów“ przez Morgen- 
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. wszym rzędzie pod adresem 


taua i Samuelsa, Liga nie będzie zajmowała się : 
tą sprawą specyalnie, lecz postara się raczej o ' 


zaznajomienie się ra miejscu z całokształtem 
sprawy żydowskiej narodowościowej. 


Niebywaiy spadek korony auryatii. 


Bazylea (PAT) Korona austryacka spadła 
wczoraj na giełdzie szwajcarskiej do nicbywae 
łego stanu. W Zurychu i Bazyłe. notowano ją 
już tylko 1 centim, Także i waluta markowa 
okazała tendencyę zniżkową, ponieważ na gieł- 
dach ofiarowują codziennie miliony niem ec- 
kich marek. 


( wairzanię dmit zakodnyh w. ladyi 


Warszuwę (tel. M.). Pod przewod: ictwem pos, 
Stesłowicza, przy udziale premiera Skulskiega, 
a także delegatów Malopalski, odbyli wczoraj 
postawie mau: łcpolscy posiedzenie w sprawie wy- 
konania uchwały sejmowej, dotyczacej zwal- 
czunia chorób zakaźnych. P. Skulski zapewnił, 


ORO AOOZIROC ZN 


; jęciu pracy. Liczba strajkujących wynosi 


że zorządzi w tej sprawie wszystko, co leży w 
giramirach możliwości, a także zwróci się o po- 
moc do państw ententy, 

a a 
O podjęciu pracy w kopainiach 
ostrawskich niema mowy. 
Morawska Ostrawa (PAT) Wczoraj rano po- 
wrócili do pracy robotn cy witkowickich hut 
żelaznych. tudzież robotnicy zajęci w prywat 
nych przedsiębiorstwach fabrycznych. Górnicy. 
postanowili natomiast wytrwać nadal w straj- 
ku. Na rynku w Morawskiej Ostraw'e odbyło 
się olbrzymie zgromadzenie strajkujących gór- 
ników. Zgromadzenie miało pizebieg burzliwy. 
Z pośród tłumów strajkujących górników pa- 
dały grożby pod adresem przywódców, w pier: 
czesk'cgo posła 
Prokesza, O ile żądania górników nie zostaną 
w całej pełni uznane, nie może być mowy o pod- 
je 

szcze 41 tycięcy górników, 
= Å 
Petruszewicz interweniuje na rzecz 
Galicyi „ukraińskiaj''. 

Lwów. (PAT) Ukraińska „Hromadska Dum- 
ka” donosi, że b. dyrektor zachodniej części u- 
krainskiej narodnej republiki, Eugeniusz Pee 
truszewicz, wyjechał do Paryża, ażeby u kom- 
petentnych czynników ententy postarać się o 
zmianę systemu w okupowanych przez „ob= 
cych“ ziemiach ukraińskich, a w Szczególności 
w Galicyi „ukraińskiej" (71). 

PZ CO 


(iratenie prokuratora tryounełu bolszewickim. 


Budapest (PAT) Były prokurator trybunału 
rewolucyjnego, Szirmay, został w podwórzu 


więzienia wojskowego stracony. 
nea NE ana 


Wznowienie procesu Beilisa. 


Warszawa (PAT). W Moskwie odbył się pro- 
ces przeciwko byłemu prokuraiorowj w proce” 
sic Beilisa, Wiperowi. Oskarżał dawny główno- 
dowodzący wojsk botszewickich, Krylonko. O- 
skarżenie zarzuca Wiperowi, iż brał udział W 
zamąaizowANiu procesu o mord rytualny prze” 


-ciw Be lisowi, aby w ten sposóh wzmocnić kont 


a m POREDA 


rewolucyę j caryzm. Po długich rozprawach u 
chwalił są4 pozbawić Wipera na oule życie wol* 
nciai, a po potwierdzeniu wladzy sowieckiej: 
proces odnowić. 


Numer 17 


GONIEC KRAKOWSKI 


Str. 7. 


70 marek = 100 koron. 


Szczegółowe sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia Sejmu. 


Warszawa. (PAT) Wczoraj znów Sejm przy- 
stąpił do rozprawy nad ustawą, walutową. Po- 
gel Stapiński zwraca uwagę, że w razie przyję- 
cia relacyi według wniosku ministra Skarbu, 
szkody, jakie z tego powodu ¿»niosą urzędnicy 
i robotnicy, będą przez rząd wynagrodzone, a 
szkody, jakie poniosą. Z tego powodu włościa- 
nie, zapewne przez nikogo wynagrodzone nie 
będą. Rodzin chłopskich jest w Małopolsce o- 
krągły milion, przeciętnie każda ma jakieś 
1000 koron. A jeżeli się uwzględni majątek ru- 
cbomy i włożony w różne transakcye. można 
obliczyć cały majątek chłopów w Małopolsce 
na półtora do dwóch miliardów koron, Przy tej 
sumię strata przy zmianie waluty wynosiłaby 
300 do 400 milionów. ! y 

Pos. Sutigowski zaznacza, że minister bynaj- 
mniej nie dąży do krzyw dzenia: Małopolski. 
Usprawiedliwia go wzgląd na konieczność pod- 

ienia kursu marki. 

ra Thon stwierdza, że minister skarbu nie 
zma Galicył. Przypuszcza, że nie widział strasz- 
nych jej spustoszeń, spowodowanych wojną. 
Nazywa bardzo ryzykownym aktem odjęcie 
pełnych 30 proc. od dochodu Małopolan, poczem 
pówiadcza, że głosować pędzie za relacyą, któ- 
cą proponują, Małopolanie. Stawia w końcu re- 
zolucyę: Wzywa się rząd, aby w jak najbliż- 
szym czasie przedłożył projekt ustawy. który 
zobowiązuje wszystkie instytucye autonomicz- 
ne Oraz przedsiębiorstwa prywatne w Małspol- 

sco do podwyższenia płac swoim urzędnikom i 
' robotnikom w takim stosunku, w jakim według 

ustawy relacya wartości polskiej marki prze- 

ość korony. 

dak głos ŚŚ: akarbu, Grabski, 

który między innemi oświadczył, że z chwilą 

gdy Sejm ustanowi relacyę obowiązującą tak- 
że prywatnie, to kwestya wynagrodzenia stanie 
na innym gruncie. Wniosek wniesiony przez po- 
sgia Diamanda o podniesienie wypłat robotni- 
ków o 20 proc. uważa za nie nadający się do 
ustawy. Rząd jest gotów wogóle wynagrodzić 
te straty, nawet więcej niż 20 proc. wynoszące, 
jako wymikłe z drożyzny po ustalemiu relacyi. 

Wśród rozbieżnych poglądów — ciągnął mi- 
nister — mówiono tutaj o tem, że najwięcej 
stracą na relacyi przezemnie proponowanej 
włościanie. Gdyby tak było, to rząd musiałby 
się niezmiernie tem zatroszczyć, ale rząd nie 
może nie zdawać sobie sprawy z tego, że wło- 
icianom, którzy posiadają nagromadzone środ: 
ki, włażnie sam rząd płacił dotąd wedle relacyi 
57 4 pól. Jeżeli obecnie zapłaci 70, to rząd nic 
lm nie ujmie, 2le tylko doda. Rząd robi jeszcze 
jeden krok, bardzo dła włościan przezorny, je- 
teli nie daje relacyi wyższej, w razie bowiem 
telacyi wyższej cena gruntów włościańskich 
podniosłaby się. . o . 

Minister jest zupełnie spokojny, że o ile 
Bejm uchwali relacyę, którą rząd proponuje, 
ami robotnik, ani urzędnik, ani włościanin nic 
Ba tem nie stracą, chyba tylko spekulanci w 
Malopolsce. 

Mowę swą skończył mimister wśród hucznych 
Draw. 

Po przemówieniu ministra Grabskiego poseł 
ka. Lubelski zaznaczył, że cała Małopolska od- 
auje boleśnie uchwalenie projektu rządowego 
| prosił o uchwalenie relacyi małopolskiej. Po 
zamknięciu dyskusyi 


zabrał głos Imieniem mniejszości 
p. Loewenstein. 

Spadek marki tłumaczy mowca tem, że ziemia 
leży odłogiem, a warsztaty są nieczynne. W ru- 
tchu była tylko drukarnia państwowa, która 
*ypuszczała marki. Mowca połemizuje z wy- 
wodami miinstra skarbu, nazywając go mini- 
strem dyalektyki, którego argumenty trafiają 
tylko do psychiki słuchacza. 

Przechodząc do sprawy relacyi, uważa, że Te 
lngcya jest to stosunek krnszcowej wartości, a 
więc takżo j stopniem wartości jednej waluty 
ło drugiej. Marka polska była polską edycyą 
Marki niemieckiej. Stosunek korony do chwili 

mctlzenia okupantów pył ten sam do marki 

t,= „iej, co i do polskiej. Rząd polski pod- 
* dalszą emisyę, a ciągłość emizyi rodzi 
domnieiaanie ciągłości relacyi. Marka polska 
w dzigie' (zoj swej osnowie jest tylko asygnałą, 
upraw ninica do udziału w przyszłej regulacji 
waluty, « więc i przyszłej emisyi złotych poi- 


- 
v 
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skich. Zadaniem naszem jest ustalić klucz od- 
powiedniej repartycyi. Nie żądamy od państwa 
ani feniga więcej, aniżeli nam się należy, ale 
chcemy bronić zasady równych ciężarów ł rów- 
nego podziału. 

Boyan. jako kandydat na prezydenta amery- 
kańskiego. zwalczając walutę złotą, powiedział, 
że złota waluta, wprowadzająca przymus, jest 
ponownem ukrzyżowaniem ludzkości na złotym 
krzyżu. Ta ukrzyżowana ludzkość jęczy przez 
całe 6 lat i nie może się pozbyć skutków, uja- 
mniających się w rosnącej drożyźnie i głodzie. 

Mowca wyraża przekonan'e, że przyszłą wa- 
luta świata nie będzie wałutą złotą lecz wa- 
lutą kredytową, oparią na bogactwie i produk- 
cyi narodów. Dotąd tak nie jest. Zanin: to na- 
stępi, państwu potrzebne jest złoto. 

Kiedyś, gdy na zasadzie kruszcowej wprowa- 
dzoną będzie waluta polska, będziemy się rozli- 
czać z tem, co dajemy i z tem, co bierzemy, 

Mowca przy końcu swego przemówienia pod- 
nosi zasługi Małopolski, która mimo  olbrzy- 
mich strat wojennych z odniesionemi ranami 
zerwała się do obrony kresów z gołemi rę- 
kcma. Ta ; 
MAŁOPOLSKA LRKCYI PATRYOTYZMU OD 

NIKOGO NIE POTRZEBUJE. 


Nie sobkostwo. lecz poczucie sprawiedliwości 
kieruje jej czynami 

Jako ostatni mowca sprawozdawca p. dr. 
Rząd odpierał zarzuty przeciwników projektu 
rządowego i sprzeciwił się rezolucyom pp. Dia- 
manda i Thoma, ponieważ ich uchwalepie było- 
by przyznaniem się do tego, że Izba popełniła 
niespraw iedliwość. 

P. Zagórski oświadczył. ze otrzymał depeszę 
od lwowskiego N. Z. R, w której tenże oświad- 
eza Się za rewelacyą rządową. 


Głosowanie. 
Przystąpiono do głosowania. 


Art. I. przyjęto w zwykłem głosowanfu. Do 
art, II. zgłoszone były 4 poprawki. Popnawkę 
p. Federowicza, ustanawiającą relacyę 85 : 100 
odrzuciła Izba w zwykłem głosowaniu. Popraw- 
kę p. Diamanda o ustawienie relacyi 80:100 
odrzucono w imiennem głosowaniu 60 kilku 
głosami przeciw 200. tak samo odrzucono po- 
prawkę p. Osieckiego o ustanowienie reacyi 
75:100 88 głosami przeciw 188 głosom. 

Nastepnie przyjęto art. II. w brzmieniu rzą- 
dowem znaczną większością. Rezolucye, wnie- 
sionc do tego artykułu przez pp. Diamanda i 
Zagórskiego o podwyżkę dła robotników w wy- 
sokości 20 procent albo 30 procent, odrzucono. 
Z tego powodu powstała 


OGROMNA, DLUGO TRWAJACA WRZAWA 


na ławach posłów socyalistycznych i N. Z. R. 

Następnie przyjęła Izba resztę artykułów i 
całą ustawę w trzeciem czytaniu. oraz rezolu- 
cye komisyj, Następnie odesłano do komisyi 
budżetowej między jimnemi rezolucyę p. Wojta- 
lińskiego o wyrównanie urzędnikom i robotni- 
kom strat, które wymikną z wahań kursu, aż 
do czasu ustalenia się relacyi przy obrotach 
towarowych; oraz rezolucyę p. Buzka, wzywa- 
jącą ministra skarbu, aby w projekcie o wyku- 
pnie koron przez skarb zastosowano zasadę, że 
dla posiadaczy mniejszych ilości koron, aż do 
20.000, stosowany ma być kurs wymiany wyższy 
od normalnego, 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następnie po- 
siedzenie odbędzie się we wtorek, 
Z cz 


Strajk w Łodzi, Zgierzu i Pabianicach. 

Łódź (PAT) Strajk w przemyśle włókienni- 
czym w Lodzi trwa, a nawet rozszerza się. O- 
garnął on w Zgierzu wszystkie fabryki, a w Pa- 
bianicach część fabryk. 


O EEEE c 


Straszne skutki orkanu. 


Wiedeń (PAT) Dzienniki zamieszczają opis 
skutków wczorajszego orkanu, który szalał po 
poludniu we Wiedniu. Orkan powiągnął za 90- 
bą 2 ofiary Śmierci, tudzież 50 zranień, Straty 
idą w miliony, 


Pamietamy o Posl Czerwonym krzy 
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O tem, co było. 


Garść wspomnień ze stareaa 
Krakowa. 
(Dalszy ciąg). 


Linia „A-B“, 

(Kr.) Gdyby ktoś z przejezdnych — 20 lat te- 
mu — wyszedł wieczorem na linię „A—B*" i zo- 
baczył tłumy poruszające się w szeregach tam 
i napowrót —- mógłby przysięgać, że Kraków 
jest miastem nie mało co mniejszem od War: 
szawy lub Wiednia. Zmieniłby jednak zdanie 
wezedłszy w pierwszą lepszą sąsiednią ulicę 
czy to Sławkowską, św, Jana lub nawet Flory- 
ańską, nie mówiąc już o dalszych przecznicach, 
gdzie — podobnie jak zresztą i dziś — panowa- 
ły ciemności, a błoto | wyboje każdy krok u- 
trudniały. 

Zimową porą między godziną, 6—8 wieczorem 
wyludniało się miasto, że się tak wyrazimy „na 
rzecz" nii „A—B' tej królowej ulic“, jak ją 
Swego czasu jakiś reporter-entuzyasia z „Cza: 
su“ zamianował, 

„Królowa ulic“ miała tę właściwość, że i kró- 
lowe ulicy były licznie tam reprezentowane. 
Demimond krakowski, jeżeli o nim wogóle mó- 
wić można — był rozbrajająco naiwny, zgoła 
nie niebezpieczny i wcale nie imponujący. We- 
sołe córy Koryntu, gnieżdżące się gdzieś po 
przedmiejskich zaułkach zjawiały się na pros 
menadzie w powykrzywiamych bucikach i wy- 
tartych żakietach. Ich ideałem był oficer (ko- 
mecznie „lejtnant*) a marzeniem pieczeń wie- 
Przową z kapustą i kufel piwa, Wymagania 
nie duże przystosowane do chwili i stosunków 
ówczesnych. 

Drugą kategoryę publiczności stanowiła spo- 
ra garść oficerków austryackich, którzy głos 
śnym szwargotem i brzękiem szabel starali Się 
awrócić na s.ebie uwagę „Bladych hrabin", „Ga- 
lopek“, „Końskich śmierci* i innych gwiagd 
owczesnaągo deniimondu podwawelskiero. Na 
tle ich donżuazeryi przychodziło często do scy- 
syi 2 cywilnymi possantami i niejeden z tych 
synów Marsa zmuszony był po rycersku zmy- 
kać w ciemnie przecznice przed laską lub pię- 
ścią akademika lub roootnika. 

Linia „A—B' miała także swoją arystokra» 
cyę. Przedewszystkiem kilku „viveurów* wśród 
których prym wodziła znana wówczas trójka. 
pnzyjaciół: adwokat Ł. z uróżowanymi policz- 
kami, wielką lysing i wąsami po szwedzku wī 
górę zakręcanemi, właściciel banku M,, smukły, 
elegancki z piękną blond brodą, dia której zy- 
skał od kobiet przydomek „Złotobrodego Emi- 
ra“ i dyrektor chóru amatorskiego St... Wszyscy. 
trzej w cylindrach, glase rękawiczkach i laska- 
mi o srebrnem okuciu, rzucali zabójcze zpojrze: 
mia na kobiety, które — zdaniem ich własnen! 
— oprzeć im się nie powinny... 

Ale gros publiczności stanowiły tłumy t. zw. 
inteligencyi, ma które składała się młodzież a- 
kademicka uganiająca za szwaczkami, hans 
dlowcy, subjekci, i t, p. Nie brakło i „przyzwo- 
itych" kobiet, które w swojem otoczeniu uywa- 
ły wieczornej półgodzinnej przechadzki po 
„A—B*. Były między niemi prawdziwie ładne 
i szykowne kobetki, jak siostry Cz, Cesia P. 
głośna potem światowa awanturnica i pożeracz- 
ka serc męskich, panną W., która debiutowała 
w jakiś czas — niestety bez powodzenia — na 
scenie krakowskiej, głośna piękność mecenaso- 
wa R. i kilka okazów rasowych urodziwych 
żydówek. 

Kobiet prawdziwie się szanująca nie ukazy: 
waał się nigdy wieczorem na „A—B*, jak rów 
nież nie bywała na osławionych „plac-muzy- 
kach", koncercie muzyki wojskowej, w każdą 
niedzielę między godz. 12—1 w południe. 

Linia „A—B" była zimowym salonem Krako- 
wa, salonem, jak widzimy, o dosyć mięszanem 
towarzystwie,,. 


Odpowiedzi Redakcyi. — 


W. P. Wyrobek: Artykuł zamieścimy 
dnym z najbliższych numerów. 

Maciuś. — Co robić żeby Pana narzeczona 
pokochała? Trudna odpowiedź!... Kto w 27 ro- 
ku życia — jak sam Pan się przyznaje — nie 
wie jaką obrać drogę — to i my nie umiemy 
mu jej wskazać! 


w je- 


Szuf. Kraków. „Połsko! a ją Ci powia- 
dam, że jezeli chcesz żyć — To zupełnie cal- 
kiem inny musisz być!..* Polska powinna być 


„zupełnie i całkiem“ wdzięczną za życzliwość 
okazaną. Jak to przyjemnie być prorokiem w 
swej Ojczyźnie, nie każdemu to się udałol Na- 
tomiast treska Pańska co do przyszolści Oj- 
czyzny jest zbyteczną. Te troski i obawy zo- 
staw Pan już innym. 


Str. B. GONIEC KRAROWSEJ Nr. 17. 


SKŁAD PAPIERU | GRLANTERYI P Giercere | Kalendarzyki — Ramki. — beua — Albumy 
_Michał SŁOT SŁOMIANY SŁAWKOWSKA 94 i pamiętniki. — Portiele. — Szachy. — Karty do gy: 


W KRAKOWIE &' 4729 Wykonuje BILETY wizytowe i ZAWIADOMIENIA £ luen: 
FAIU O RYYI2 za wiersz nonp. w zwykł. ogłosz. (ostatnia strona) 1750 kor., za wiersz pètit, w rubryce Nadesłane 5 kor., z3 wiersz petit. w tekście adike. kron, 6 kor. 
(GENY OGŁUSZEŃ: 


Drobne ogłoszenia za słowo 60 hal., o treści matrymon. iub korespondancya prywatna 80 hal., dla poszukujących posad 49 h., przyczam pierwsze słowa 


iiczy się podwójnie, Ceny powyższe obowiązują aż do odwołania. 


Przybory umundarowania |ę 5 |ZAKŁAG KRAWIECTWA DAMSKIEGO 
5 Kraków NADESZŁY MASZYNY BO PISANIA! 5 
Eor > PISAMA P JANA KALAFARSKIEGO 


ul. Floryańska 44 NUMER TELEFONU 
ce gumowe | Łd. 7 i w Krakowie. ul. Szewska 12 


narożnik obok Bramy Floryań. 
i | wykonuje gustownie kostyumy, płaszcze, świtki, 


Składnicom, wojskowym i kup- 
| | ierzchy do Í SMG M dal. 
Skład maszyn de pisania, rachewania. Specgalny Zakiad mechaniczny fia naprawy ı rekonsirukcy: mastyk. Gd do futer, spodnice i i d. według osta- 


Przybory, częśc! skła- 
dowe, papier woskowy 


com ceny hurtowne. 4815 


Chłopiec do posług biurowych 


zostanie zaraz prayigty. KR ŚĆ Zucnali 1237 
szenia : nżynier o , . . s . z . U AD 
Kraków, Wisina 2. 4817/9 Kazimierz Blicharski, Kraków, ul. Floryańska 32 | === 5 


4 kamienice 


KO-ONISTOM 


WWW WWW WWW 
1 I 968 
2 wille * IT I L I I I I UWE hodiei Galicyi daje dobre emie po ny: 


SOME cenach i. j. od NG K oraz Jas budulcowy, 
zarazem różne ulgi. Zgłoszania przyjmuje Rządowo 
ugaw. Biuro parcelacyjne w Krakowie przy ul. Grodzkiej 28, 


1 mieczarnię z pomieszkaniem 
3 Interesa śniadankowe 

4 sklepy zpomieszkaniem sprze- 
da zaraz dam komisowo-han- 
dłowy Emila Kefera, Groble 
7,1 p. of. Wiadomość od godz. 
2—4 pop. 4815 


FABRYKA WYBOOW 


i a) 
: ETAL | AKUMULATOROW BDO DOMU WYSYŁKOWEGO 


Własność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego l 
LWÓW — ul. Zacharyasiewicza 5. 

dostarcza każdego rodzaju śruby, na- 

Śrubyi i nity, w szczególności śruby do 


płlugów. do zawias etc. 
Ceny konkurencyjne. - Termin dostawy krótki. 


J 


Wn miesiącu grudniu Z 

znaleziono na dworcu kolejo- 
wym w Tarnowie pakiet z rże- 
czami gałanteryjnemi. Wła- | 
ściciel po ndowodnieniu mo- | 
ze odebrać w Jikspezyturze į 
Policyi państw. na dworcu 
kolej. w Tarnowie. 4819 


sów 
| gatunkach, przędzy i nici szewskich oraz rymar- 
i skich po nader przystępnych cenach. 4749 
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ZAWIADOMIENIE. 


Z duien: 1 stycznia 1920 otwarty zostanie 
MAGAZYN PRZYBORÓW 


ELEKTROTECHNICZNO - INSTALACYJN. 


„ŚWIATŁO” “= 
KAROL KURDZIEL i SKA 


w Krakowie przy ul. św. Jana L. 3. 


2115 


Skradziono mi 
w Tarnowie na dworcu 300 
K i zwolnienie od wojska na 
nazwisko Antoniego Cięciela 
ze Starego Sącza. htoby wie- 
dział o tymt papierze, zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem 


8 nd e eiel Sta: = imi j sprzedaję Sejmik RE w Tomaszowie Lubelskim 
z SA 4820 | złoto, saba brylanty, perły | poszukuje 
żut 
"1000 wagonów- a ora SARNY kandydata 
„Płacę najwyższe ceny. na posadę Dyrektora organizującej sę przy Sej- 
MOLE? CYANKIEWICZ, Sławkowska |. miku Kasy Oszczędności. Oferty zc wskazaniem 
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cementu portlandzkiego 
i wapna poszukuje 
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Mo : (sklep zegarmistrzowsko-jubi-; wykształcenia, praktyki i warunków składać do | >~. n a 
O A lerski). 450 Wydziału powiatowego w Tomaszowie Lubelskim. S K 6) RK $ U R OWE E 
Krawcowa LALA 
TR se z | z , je 
BRAGI SGHLIEPER  orzyjmuje do szycia bluzki 2 %%902020000:0000002440440440000600004400404auMu00 z arri ia 2 EnA SR 
BYDGOSZCZ. 017 0347 pd 25 K i spódniczki. Półwsie, ; 
©. Brest Krasz:: Pea PUWUD 6, y p p, Bandaże rupturowe SKŁAD FUTER 4038 


na Sprężynkach i bez sprężyn, lecz na 
gumach. Opaski brzuszne dła pań. Ban- 
daże i krążki gumowe przeciw opada- 
niu macicy. Bandaże przeciw wypada- 
niu kiszki stolcowej. Moczniki gumowe 
dla osłabionych na pecherz, dla męż- 
czyzn i kobiet w czasie pracy, spacerii 
i do podróży. Pończochy gumowe i o- 
wijaki elastyczne na żyłaki nóg. Pro. 
stotrzymacze przeciw zgarbieniu it. d- 


M. L. POLACZEK, SAMBOR 2 
Galicya. 1284 


1-—2000000000000000000000000 ++4000000000000900 amme > 


"Marki wojenne | pyres oposat amme > 


i zagraniczne tanio sprzedaje 1000 Wagonów ż z 


a cenniki wysyła bezpłatnie ; 
EUGEN. STEBLECKI żelaza, blachy, blachy cyn- 
gwożdzi, łańcuchów 


handel marek zagranicznych kow., 

aw Karmelicka 6. 4305 wprost iabryk poszukuje 
SCBA STARSZA inteligentna | Wielki Dom handlowy 

prueowila, iumiejica goto- | BRACI SCHLIEPER 


WTC, 2yr, obejmie Bic 4 
zarząd domem. Julia Zaj 
BYDGOSZCZ. 
4198| ems sc 0 0 3 0 mmm o 


ANTONIEGO TRĄBKI 


w Kiihko gie ul. ką I. Lg 


POMOCNIKÓW  KSIĘGARSKICH 


| 
do akspedycyi frontow. w Warszawie, Poznamiu i Wlinie 
oraz 4789 
pracownicy wykwalifikowanej w księgarstwie 
poszukuje od każdego czasu 


a 
a 
| | KBIĘGARNIA M. ARCTA w WARSZAWIE 


eem 
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wa, Chmielnik. Rihania pa | 
czta Tyczyn. 

Rozporządzam okazałym lokalem 
b. porządnie umieszczonym, z telefonem, uadającym się na 
Biura lub Bank 
w Krakowie, w Rynku głównym. Także magazyny, wozo- 
wn!a it. d. Moge angażować się z kapitałem lub współ- 
pracą. Wyczerpujące zgłoszenia. poc „Wolny lokał 43% do 
Biurz ogłoszeń i reklam „Lot* Stanistawa Puchalskiega w Kre- 

kowe, Rynek gł. 7-8. 4752 


B. ARMATOWICZ 


subiler 
Krakow, Rynek gł. 17, 


polec: swój bogato zaopatrzony magazyn wyrobów zło- | 

tych i "gpruych. Kuruje złoto | srebro oraz kamienie. 

Srebro stołowe: na składzie. Przezmuje wetelkie zamian 
+ renerusye. OTSO i 


DRÓB ŻYWY .. 


ZAJĄCE, BAŻANTY, KUROPATWY 


Hodowcy proszeni są do składania 
ofert do „La maison de France" 
w Warszawie, wle, ulica Kredytowa L. 9. 


DOM SPEDYCYJNY 


Józefa Czermińskiego. 


w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskia aj l. 24. 
Tel. 3111. 


r j “~ i 
Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 


Tp EI wchodzące przewózki, 
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„Ci: W zastępstwie “p.^ 
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Najlepiej konserwuje skórę i daje połysk 
obuwiu specyalna pasta 


° „BLASK == 


Fabryka Chemiczna h M. NUREK, Kraków, ul. Karmelicka Nr. 12. 


| DOKOOENESEBAGE ZADOCHOEZBGCHE 
a 
ja ZAWIADOMIENIE: u 
| P. T. Klientów naszych zawiadznia z 
| my, iż nadszedł świeży transporl wo g 
| ULTRAMARYNY b 
© kiórą dostarczamy w oryginalnych be- Œ 
IB czkach i w opakowaniu własn. 1/16 i 1/8. B 
5 s 
È KOERBEL I GOTTLIEB Ę 
| @ KRAKÓW, ULICA MEiSELSA L. 11. © 
« Ę SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWNA. $ 


BOBADEGORAE ZWEDNAABANOENABZBGL 
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Suche drzewo opałowe 


twarde i miękkie w każdej ilości hur- 
townie i częściowo z odstawa do domu 
po cenach najniższych poleca firma 


Franciszek Kaczmarczyk 


Kraków. ul. Starowiślna 83 . 


bla pp. masir specyaln: Cerig 
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Redakter sirow.: 


„Editor* J. Kenarski, 
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jes Stankie wię” 


' ZDZISŁAW KOMOROWSKI 


4 Oferty naosyłać z odpisem świadectw i fotografie. 
. UWWWWWPWWWWWYWWWWWA 


Spółka samochodowa „POLAUTO* 


Spółka z ogr. edgow. 
w Krakowie. ulica Gołębia L. 14, parter 


nupno i sprzedaż. samochody osobowe oraz ciężarowe 
nowe i używane. Części składowe i przybory, Benzyna. 
oliwa i smary. Motocykle. rowery. 4407 


?Jynajem samochod samochodów „osobowych i ciężarow: 
RZ, OBW coz O 


-zanown, P. T. Odbiorców z prowincji 


uprzejmie zawiadamiam, że z powodu przy wró- 

cenia ruchu zaliczkowego. wysyłki na prowincyę 

„kuteczniam jak dawniej za pobreniem. Przy tej 
sposobności polecam: 


irem i Puder „Orientale na piegi 
„CIMO“ jedyny radykalny płyn na pluskwy 
.łydła, Perfumy, Antimolina, artykuły gumowe 

Zioła lecznicze i t. p. 4357 


Droguerya — Krakow, Floryańska 33- 
| 72M MERC OZOOWRNAONR 0 o oc 
DOBRZE PROSPERUJĄCY 


Handel śniadankowy z Resiauracyą 


„ powodu słabo” 


w Fryncypacnem=miejscu W śród ie=ciu 
właściciala zaras do sprzedania gaw renia do Admin. 
Goi, harmia i. ped „Gańczak 1879". 4735 
j — WA > was BE WEZ. | 
. (Tel, 2124). Teki tókio ZA w Krakowie. 


